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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu  
z wyjątkiem  św iąt i niedziel.

N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — B iuro Redakeyi^ i A d m in is trac ji 
ulica W ałowa nr. 29. —  L is ty  należy frankow ać.— 
Reklam acye otwarte wolne od opłaty .

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 z ł., kw artaln ie  4 z ł., m ie­
sięcznie 1 z łr. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 z ł., k w arta ln ie  3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek  m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j “ 
otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1 stycznia do 
końca czerw ca lub  od 1 iipea do końca g ru d n ia; ew ierćroezni zaś i m iesięczni za d op łatą , p ierw si 75 et., 
drudzy 30 e t — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 7 centów 
kilkurazow e po 6 centów od m iejsca 1 w iersza.

Inse ra ty  przyjm ują w A u stry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F ra n e y i w P aryżu  
w yłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rua Clem ent 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ą  L w o  w -  
s k ą  wynosi za drugie ewierćroeze 
w m i e j s c u  3 zŁ, p o cz tą  i  z ł . ;  
za miesiąc kwiecień w m i e j s c u  
1 zł., p o cz tą  1 z ł . 85 et. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., p o ­
czną 4 z ł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. ° 30 ct., 
p o cz tą  1 z ł. 65 c t. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiaca.u o

CZESC URZĘDOWA

W wykonaniu postanowień §. 10 (ust. 
1 i 2) ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 12 
kwietnia 1880 r. dz. p. p. nr. 35 i 36 oraz 
odnośnie do tut. rozporządzenia z dnia 22 
grudnia 1884 1. 79.87? ustanawia się pro- 
wizoiycznie, jako staeye do ładowania i 
wyładowania przeżuwaczów oraz mięsa su­
rowego z bydła, cieląt, owiec i kóz, na li­
nii kolejowej Nowy Sąoz-Źywiec w Cha­
bówce i na linii kolejowej Stanisławowsko- 
Husiatyńskiej w Dżurynie i w Kalinowsz- 
ezyznie.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów , dnia 23 marca 1885. ► -

CZIjŚĆ BIEURZĘDOWA
Lwów, 2 lcwietnia.

*
Po przeszło dwuletniem istnieniu 

upadł we Franeyi gabinet Ferry’ego 
wśród okoliczności najmniej przyjaź-

I nych przesileniu ministeryalnemu. Je- 
1 żeli bowiem Izba sama uznała, że i 
następne ministerstwo będzie musiało 
przyjąć obowiązek prowadzenia dal­
szej wojny z Chinami i jeżeli w po­
czuciu tern uchwalono nowy wielki 
kredyt na tę wojnę, to nasuwa się 
pytanie, jakie właściwie pobudki skło­
niły większość do odmówienia popar­
cia ministerstwu umiarkowanemu. Z 
tego, co przyniosły telegramy o ogól- 
nem usposobieniu, pokazuje się, że 
z pominięciem kilku frazesów zna­
nych aż nazbyt dobrze, nie sformuło­
wano żadnego nowego zarzutu, że za­
tem jedynym czynnikiem, który prze­
ważył szalę, były niezwykle rozbu­
dzone namiętności. W takich chwi­
lach zapadają zwykle bezwzględne wy­
roki, a głos rozwagi politycznej mil­
knie zupełnie. Stronnictwo, które dą­
żyło do podkopania i obalenia gabi­
netu i dokonało tego dzieła, poczyty­
wało za największy grzech minister­
stwu Ferry’ego, wystąpienie jego prze­
ciw zachciankom radykalnym, zerwa­
nie z frakeyami czerwonemi i dążenie 
do utrzymania stosunków przyjaznych 
z monarchią niemiecką. Jedynym zaś 
usprawiedliwionym zarzutem był rze­
czywiście błędny sposób prowadzenia 
wojny w Tonkinie. Ministerstwo wbrew 
oczywistym faktom, zaprzeczało cią­
gle, iż Francya prowadzi wojnę z Ohi- 
yarr î, ą zaprzeczało tylko dlatego, że 
wojny tej nie wypowiedziano formal­
nie, że nazywano ją do ostatniej chwili 
represaliami. Drugim błędem, które­
go zresztą opozycya nie podniosła, 
było to, iż gabinet łudził się ciągle 
dobrą wiarą pokojowego stronnictwa 
w Chinach, pomimo, iż z wielu stron 
ostrzegano, że jest to tylko podstęp 
dla uzyskania czasu do zorganizowa­

nia armii, jeżeli niedorównywającej 
taktyką i walecznością francuskiej, to 
przewyższającej ją liczebną siłą. Osta­
tnie wypadki na widowni boju w isto­
cie stwierdziły, że kolumny francu­
skie nie przed bohaterstwem chińskich 
zastępów, ale raczej przed ich licze­
bną przewagą wykonać musiały od- 
wrot. Wypadek ten jakkolwiek niepo­
myślny, nazwany przez ustępującego 
prezesa gabinetu epizodem chwilowym, 
nie rozstrzygał bynajmniej o wojnie. 
Odwrót z pod Bakle w swoim czasie 
wykonany przez wojska francuskie, 
nie był wcale mniejszą klęską dla 
oręża francuskiego, jak porażka pod 
Dongdang i odwrót z Langsonu. 
Wówczas jednak nie były tak silnie 
rozbudzone namiętności, a frakeye 
radykalne miały jeszcze niejaką na­
dzieję uzyskania ustępstw ze stro­
ny gabinetu. Dziś, po przyjęciu przez 
Izbę reformy wyborczej, gdy sie 
zmniejszyły widoki wpływu skrajnych 
żywiołów w wielkich okręgach wy­
borczych , gdy zresztą do pierwszej 
wieści niepomyślnej przyłączyła się 
druga o stanowczym odwrocie, gdy 
nakoniec ruchliwej ludności paryskiej 
zdołano odwrót ten przedstawić jako 
fakt przynoszący dotkliwą ujmę ho­
norowi narodowemu, postanowiła opo­
zycya wyzyskać ogólne rozdrażnienie. 
Przystąpiono zatem do działania, a 
przystąpiono % większą niż kiedykol­
wiek zręcznością i z większym apa­
ratem groźby, bo wrzawie i protestom 
w Izbie, towarzyszyły hałaśliwe okrzy­
ki wzburzonych mas ludowych przed 
gmachem parlamentu. Ze sprawozdań 
dotychczasowych widać, io tak pre­
zes upadłego gabinetu, jak i wszyscy 
jego członkowie stracili tym razem 
dużo ze swej okazywanej przedtem

stanowczości. Opozycya przybyła z go­
towym wyrokiem, a ministrowie nie 
żądali nawet dyskusyi, lecz poddali 
się bez walki tym samym zarzutom, 
które wielokrotnie dawniej słyszeli i 
odpierali z powodzeniem. Czy sygna­
lizowane w telegramach powierzenie 
steru rządów rękom pana Freycineta 
przyjęte zostało rzeczywiście w stron­
nictwach umiarkowanych ze szczerem 
zaufaniem, wątpić o tem można; pan 
Freycinet bowiem znany jest nietylko 
z zasad liberalnych, co nie zraża 
wyznawców teoryj republikańskich, 
lecz także ze słabości kokietowania 
z frakeyami radykalnemi, które wpraw­
dzie wołają o pokój na dalekich kre­
sach Wschodu , ale za to gotowe są 
zawsze i w każdej chwili do szum­
nych manifestacji w imię polityki 
odwetu , ozem tylko skompromitować 
mogą każde m inisterstw o, które nie 
będzie miało odwagi stanowcze wy­
przeć się wszelkiej z niemi solidar­
ności.

Sprawy krajowe.
(Rozdawnictwo stypendyów)

W skutek ogłoszenia konkursów wpły­
nęło w bieżącym roku szkolnym w ogóle 
1103 podań o stypendya, w szczególności 
ubiegało się o stypendya, których rozda­
wnictwo wykonywa Wydział krajowy 856 
uczniów, podań zaś wpłynęło '957. W nie­
których z tych (95?) podań wymieniali kan­
dydaci kilka fundacyj t. j. przedstawiali e- 
wentualne prośby o nadanie stypendyów z 
kilku fundacji w skutek czego zawierały 
podania próśb 1.199 z których każdą W y­
dział kra jow y osobno rozpatrywał i zała­
twił.

W powyższej liczbie 957 było: 221 
podań uczniów wydziału prawa i admini- 
stracyi, 69 uczniów wydziału filozoficznego,

WYPRAWA PO WUJASZKA
IY.

(Ciąg dalszy.)
Następca aplikanta, był to człowiek 

drngiej młodości i pewnej nieokreślonej po- 
zycyi towarzyskiej. Mówiono, że ma zna­
czny kapitalik i że nim umie zręcznie obra­
cać. Przynajmniej co miesiąc kupował je ­
dną kamienicę , a pięć targował. Chociaż 
de facto był zawsze tylko właścicielem je ­
dnej kamienicy, częsta jednak zamiana, spra­
wiała optyczne złudzenie, że ma ich więcej.

L’an Adam usiadł śmiało na małej ka­
napce i zaraz na wstępie wziął sąsiadkę za 
małą rączkę.

— Powiedz mi pani — zaczął, przy­
patrując się różowym paluszkom jaki nu­
mer rękawiczek nosisz pani ?

— Czy chcesz mi pan zrobić ślubny 
prezent ? — zagadnęła figlarnie Kamila.

Pan  Adam obrócił sygnet na palcu i 
odchrząknął kilka razy.

— Prezent ślubny — mówił powoli — 
prezent ślubny według mnie.-., to .jest, we­
dług mego zapatrywania się.... czyli mówiąc 
nawiasem nie obwijając w bawełnę, jak to 
zwykli czynić ludzie młodzi.... mógłbym 
szczerze i otwarcie pani powiedzieć, że rno- 
jem zdaniem, prezenta ślubne....

— Powinny poprzedzać prezenta szla­
chetniejszej natury, do jakich należą pięknie 
dobrane frazesa o sercu, duszy i poświęce­
niach. .. potem o barwie oczu , ust, i gre­
ckim profilu noska i innych akcessoryach 
naszych ideałów. Nie prawdaż ?

— Masz pani słuszność. Gdy się dom 
kupuje, idą najprzód oględziny, potem nastę­
puje targ, a po targu dopiero zadatek. Ha, 
ha, ha, zadatek 1 Bardzo dobrze powiedzia­

łem. Zadatek, to tak samo jak prezent 
ślubny.

— A jeżeli dom kupiony ma lokatora, 
który się z niego ustąpić nie chce ? J a ­
każ rola wtedy przypada nowemu właścicie­
lowi ?

— Dawnego lokatora wyrzuca się.
— Nie radzę panu nigdy nabywać 

domu z dawnym lokatorem, bo sprawy są­
dowe w takim razie nie sprawiają dobrego 
wrażenia. Opinia staje zawsze po stronie 
turbowanego starego mieszkańca.

— Pani tak mówisz, jakbym ja  
chciał....

— Przeciwnie, jabyin ch c ia ła , abyś 
pan tak nie mówił....

— Mamże milczeć zupełnie?
— Tak jest — wtedy jesteś pan nie­

zrównany !
— Gzem zasłużyłem sobie na te ostre 

słówka ?
— Swoją w ia rą , że każdy dom mo­

żna kupić !
Pan Adam posunął się kilka razy na 

kanapce. Wyjął z zanadrza czerwony fular 
i zaczął się przypatrywać ■ misternym szla­
kom. W tej chwili zawołał go ktoś na świad­
ka przy opowiadaniu jakiejś sceny, zaszłej 
wczoraj u państwa Władysławów.

Kamila wstała także i z wesołym u- 
śmiechem wmięszała się do grona wesoło 
rozmawiających panien. Miejsce na kanapce 
zajęła teraz S tan is ław a, przy której usiadł 
prawnik, obrońca ustawy spadkowej.

— Powiadasz pani, że serce kobiece 
kontynuował rozmowę — że serce kobiece 
jest podobne do gałązki powoju....

— Serce kobiece — mówiła Stanisła­
wa — przechodzi różne fazy, jak każda wą­
tła roślina. Buja, rośnie, marzy.... zdaje się 
j e j ,  że będzie równie silną, jak  jej sąsiad, 
dąb stuletni.... a gdy wichry zimniejsze na 
nią uderzą , gdy słońce i niepogoda do zie­
mi ją nagną.... wtedy tęskna i rozżalona

ogląda się za jakąś podporą, za towarzy­
szem do niej zbliżonym, któryby mógł ją 
ochronić od tych burz i wichrów. Mojem 
zdaniem , jest to najciekawsza faza serca 
kobiecego i wtedy tylko można mu zupełnie 
zaufać. W dniach szału i zachwytu, gdy 
w koło niego rozkoszna wiosna się śmieje, 
jest ono bardzo niebezpieczne i prawie ni­
gdy na nie liczyć nie można.

— Słusznie pani mówisz — odpowie­
dział prawnik — ja  sam przyznaję się do 
tego, że daleko wyżej cenię spokojną i sta­
teczną przyjaźń od owych chwilowych wy­
bryków tak zwanych uczuć gorących, które 
człowiekowi rozwiązują oczy i wciągają go 
do gry w ciuciubabkę. Czyż dzisiejsze mał­
żeństwa nie sąż istną grą w ciuciubabkę? 
Klękają przy o ł ta rzu , składają przysięgę, 
nie wiedząc o te m , że często w takim ra­
zie zachodzi error in persona I

— Co to jest error in persona ?
— Jest to błąd, czyli złudzenie co do 

osoby widzianej. Ksiądz n. p. p y t a : czy 
masz wolę nieprzymuszoną, tę Anielę, któ­
rą widzisz przed sobą, pojąć za małżon­
kę ?.... Czy ślubujesz jej miłość i wierność 
aż do śmierci ? Któż jest ta A niela , którą 
narzeczony widzi przed sobą ?... Jestto kun­
sztowna koafiura, trochę pudru i kilkana­
ście łokci materyi jedwabnej !... Czy poznał 
on jej serce, czy widział, co w jej duszy 
się dzieje, czy bierze ją jako res nullius, czy 
z dobrodziejstwem inwentarza?

— W takim razie, jesteś pan przeci­
wnikiem małżeństw ?

— W zasadzie przyznaję się do tego, 
chociaż z drugiej strony muszę powiedzieć, 
że małżeństwa są potrzebne, bo nawet pra­
wo rzymskie wyraźnie określa....

— Czy zasadę swoją stosujesz pan 
tylko do siebie ?

— Są ideały, na które tylko zdała pa­
trzeć potrzeba. Z bliska widziane sprawia­
ją  rozczarowanie, żal i smutek....

— Czy sądzisz p a n , że serce ko­
biety....

— Mówię tc samo i o mężczyznach. 
Zycie nasze składa się z pragnień, nadziei 
i oczekiwania, a zaraz obok nich idzie roz­
czarowanie, zaw ód, żal i niezadowolenie. 
Kto nie chce zapoznać się z temi, ten musi
i pierwszych się wyrzec. Jest to najlepsza
filozofia.

— Więc pan byłbyś w stanie wyrzec
się najpiękniejszych momentów życia?

— Wpływają jeszcze na to różne oko­
liczności , z których się człowiek zazwyczaj
przed światem nie spowiada.

Stanisława rzuciła smutne spojrzenie
na nieszczęśliwego prawnika, który jak  ongi
córka Jeftego, ma zejść z tego ś w ia ta ,
nie zaznawszy żadnych uczuć szlachetniej­
szych I...

Obrońca sądowy wyglądał w tej chwili
iście na bohatera tragedyi starożytnej. Ru­
dawa jego broda rozstrzępiła się, jak brzo­
za płacząca nad mogiłą cmentarną. Oczy 
szeroko otworzone patrzały słupem przed 
siebie, a szeroka prawica robiła jakiś gest 
niewyraźny, jakby grożące jakieś niebezpie­
czeństwo zażegnać chciała.

Stanisława patrzała ze smutkiem na 
człowieka , który się żywcem pragnie za­
grzebać. Na jego czole czytała wyraźnie 
napis: vivi sepolti. Taki napis widziała nie­
dawno na rycinie , przedstawiającej bramę 
klasztoru Kamedułów we Włoszech.

— Przyjmuję — oz wała się po chwili — 
że można poddać się wyrokowi, jaki na 
człowieka mimo jego woli spada - ale nie 
umiem tego zrozumieć, jeżeli ktoś z w ła­
snej chęci wybiera sobie ios, ze wszystkich
najgorszy 1

— Czy wierzysz pani w wolną wolę
człowieka? — zapytał tragiczny prawnik.

— Tak każe nam wiara.
Obrońca sądowy zrobił gest, jakby coś

zrzucał z siebie, i odparł



9
55 uczniów wydziału lekarskiego, 29 uczniów 
wyższych szkół technicznych, 4 uczniów 
szkoły sztuk pięknych, 466 uczniów szkół 
gimnazyalnyeh, 78 uczniów szkół realnych, 
22 uczniów szkół ludowych, wreszcie 14 
podań uczniów szkół specyalnych.

Dla braku należyeie wedle wymagań 
listów fundacyjnych ukwalińkowanych k an ­
dydatów nie mogło być nadane:

1 ) stypendyum z fundacyi pod nazwą 
„Zapis ś. p. Bazylego Lewickiego11 o ro- 
cznyh 100 zł. przeznaczone dla należących 
do rodziny ś. p fundatora młodzieńców u- 
częszczających do szkół publicznych;

*2) stypendyum z fundacyi Przemyskiej
0 rocznych 120  zł. przeznaczone dla takie­
go ucznia gimnazyum przemyskiego który 
pochodzi z rodziców zamieszkałych w by­
łym obwodzie przemyskim i ukończył 4tą 
klasę gimnazylną z pierwszym stopniem 
celującym;

3) stypendyum z fundacyi szlachty by­
łego obwodu rzeszowskiego o rocznych 120 
zł. przeznaczone dla ubogiego młodzieńca 
pochodzącego ze szlachty b. obwodu rze­
szowskiego, który uczęszcza jako uczeń pu­
bliczny do gimnazyum lub na uniwersytet

Zresztą rozdał Wydział krajowy w 
myśl postanowień listów fundacyjnych i o- 
bowiązujacych przepisów uchwałami z dnia 
9 stycznia z 3 i 10 lutego 1885 wakujące 
stypendya jak następuje :

A. Z fundacyi ś. p. Damiana Brze­
skiego przeznaczonej dla uczniów szkół pu 
blicznych pochodzenia szlacheckiego otrzy­
mał stypendyum o rocznych 190 zł., o któ­
re ubiegało się 30 uczniów, Antoni Franci­
szek Mieczysław 3 im Madejski uczeń dru­
giego kursu szkoły sztuk pięknych w K ra­
kowie, polecony szczególnie przez dyrekcyę 
szkolną, który z postępem celującym odby­
wa swe studya, a jako sierota utrzymuje 
się z własnej pracy.

B. Z fundacyi ś. p. Aleksandra Egier- 
skiego, przeznaczonej dla rodziny fundato­
ra, a względnie dla synów oficyalistów pry­
watnych, w której ubiegało się 15 uczni ów 
o trzym ał:

1. Stypendyum o rocznych 290 
zł. : Kazimierz Solecki, uczeń 3 roku wy­
działu prawa i administracyi w uniwersy­
tecie lwowskim, polecony przez Grono 
profesorów jako uczeń, celujący i syn ubo­
giego oficyalisty prywatnego, w podeszłym 
wieku.

2. Stypendyum o rocznych 204 złr. 
Feliks Antoni Jan  3im. Wohnant, uczeń 2 
roku wydziału prawa i administracyi w u- 
niwersytecie Jagiellońskim, syn ubogiego 
prywatnego oficyalisty; w roku ubiegłym 
złożył 6 kolokwiów, z postępem celującym
1 bardzo dobrym egzamin dojrzałości złożył 
z odznaczeniem przez całe gimnazyum był 
uczniem celującym.

C. Z fundacyi Maryi ze Stojowskich 
Kurdwanowskiej, przeznaczonej przedewszy- 
stkiem dla uczniów szkół średnich, pocho­
dzących z rodziny ś. p. fundatorki, imienia 
Jordanów Stojowskich, a w braku takich, 
dla uczniów szkół średnich, otrzymał sty­
pendyum o rocznych 200  zł., o które ubie­

gało się 7 uczniów, z tytułu pochodzenia 
szlacheckiego ponieważ żaden kandydat nie 
udowodnił pokrewieństwa z ś p fundator­
ką, Karol Maryan 2gim Miniewski, uczeń 
5 klasy gimnazyum III w Krakowie, który 
wykazał się odpowiedniemi postępami w na­
ukach. Ojciec jego, obarczony pięciorgiem 
dzieci, dzierżawi zniszczony folwark.

D. Z fundacyi Zygmunta i Maryi Wi- 
ktoryi ze Swiderskich małżonków Lasko­
wskich przeznaczonej dla krewnych ś. p. 
fundatorów, a w braku tych, dla młodzieży 
szlacheckiej, uczęszczającej do szkół w Kra­
kowie ; otrzymali stypendya z tytułu po­
krewieństwa :

a) po 200 złr. rocznie: 1 Maryanna
Nowotna, z 4 klasy żeńskiej szkoły wydzia­
łowej, w miejsce pobieranego dotąd stypen­
dyum o rocznych 150 zł. i 2. Adam Olsze­
wski, z 4 klasy szkoły realnej we Lwowie.

i )  po 150 zł. rocznie : 1 Konstancya
Filipina 2im Nawrocka, z 1 _ klasy (oddział 
wyższy) szkoły żeńskiej w Żywcu. 2 . Lud- 
ger Feliks 2im Laskowski, z 1 klasy szko­
ły męskiej w Dobromilu i ■>. Antonina Kle­
mentyna 2im Gebicówna, z 1 klasy (od 
dział wyższy) szkoły żeńskiej w Bochni.

E. Z fundacyi ś. p. Stanisława Ła- 
duńskiego, w której ubiegało się 35 ucz­
niów, otrzymał stypendyum o rocznych 40 
dukatów holenderskich Włodzimierz Deme- 
trykiewicz, z 1 roku wydziału filozoficznego 
w uniwersytecie Jagiellońskim, polecony 
przez Grono profesorów, który w czasie 
studyów prawniczych pobierał stypendyum 
z fundacyi ś. p. Kazimierza Prus Petryczy- 
na. W ubiegłym roku szkolnym uzyskał 
stopień doktora prawa, prócz tego wykazał 
się 6 kolokwiami z historyi sztuki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPŁAWY IOKABCHII
(Działalność ostatniej sesyi Rady państim. — 
Sprawozdanie leomisyi o wniosku dr. Magga 

iv sprawie galic. leolei Transioersulnej).
Ostatnia zawieszona na czas świąt 

wielkanocnych sesya Rady państwa rozpo­
częła się dnia 4 grudnia r z. W tym czasie 
odbyło się 51 posiedzeń. Na pierwszem po­
siedzeniu p. Minister skarbu przedłożył bu­
dżet na rok 1885, który| wykazał świetny 
postęp w poprawie finansów austryaekich. 
Już nazajutrz komisja budżetowa rozdzieli­
ła referaty nad pojedyńczepii rozdziałami 
preliminarza. Generalnym referentem wy­
brano hr. Henryka Clama który jednak z 
powodu słabości złożył urząd, komisya wy­
brała w jego miejsce dr. Mattusa. W lutym 
komisya budżetowa ukończyła obrady, a d.
27 lutego rozpoczęła się w pełnej Izbie dy 
skusya ogólna, która zajęła cztery posie­
dzenia podczas gdy rozprawy szczegółowe 
przeciągnęły się przy codziennych prawie po­
siedzeniach do 19 marca. Dnia 26 marca 
przyjęła budżet także Izba panów. Napiorw- 
szem posiedzeniu w grudniu, rząd wniósł

także przedłożenie o dalszem zatrzymaniu 
stanu wyjątkowego w kilku okręgach są­
dowych w Dolnej Austryi.

Izba deputowanych przyjęła w d. 15 
grudnia odnośne przedłożenie, Izba panów 
zaś 19 grudnia: W toku obrad nad tym
projektem oświadczył p prezes gabinetu 
hr. Taaffe, iż postara się o uchylenie cza­
sowego stanu wyjątkowego w okręgach 
Dolnej Austryi, jeżeli Izba oświadczy go­
towość przyjęcia wypracowanej przez rząd 
ustawy przeciw' socjalistom i osobom po­
sługującym się w sposób karygodny mate- 
ryami wybuchowemi (ustawa antidynami- 
towTa). Dnia 20 stycznia b. r został wnie­
siony odnośny projekt ustawy, dnia 23 
stycznia wybrano komisję dla przedysku­
towania projektu, która wyznaczyła z łona 
swojego podkomisję. Dnia 27 marca Izba 
deputowanych przyjęła ustawę antidynami- 
tową, natomiast ustawa przeciw socjalistom 
pozostała w zawieszeniu. Jednym z naj­
ważniejszych przedmiotów sesyi było prze­
dłożenie o ugodzie z koleją Północną Dnia 
4 grudnia r. z. rząd wycofał wniesioną pod
d. 29 kwietnia r  z. ugodę i przedłożył 20 
stycznia b. r nową znacznie zmienioną. 
Obrady nad tym przedmiotem i rezultat 
głosowania w świeżej jest pam ięc i; rząd 
odniósł zwycięstwo pomimo rozpaczliwych 
zabiegów lewicy, a sprawa ta znajduje się 
obecnie w Izbie panów, która ma ją zała 
twić zaraz po feryach.

Innym pełnym doniosłości przedmio­
tem, zwłaszcza dla Galicy i, było przedło­
żenie o regulacji rzek galicyjskich. Odno­
śny projekt, zapowiedziany przez pana pre­
zesa gabinetu dnia 4 grudnia, został wnie­
siony 20 stycznia. Obrady w komisji, 
dzięki zabiegom lewicy, oponującej wszel- 
kiemi możliwemi sposobami przeciw „udzie­
leniu Galicji 15 milionów podarunku", wlo­
kły się powoli, . a komisya widziała się 
ostatecznie zniewoloną, po uspokajająeem 
zapewnieniu ze strony pana prezesa gabi­
netu, przyjąć znany wniosek deputowanego 
Zeitham m era , domagający się przyznania 
na uregulowanie rzek w Galicji pół milio­
na zł Lecz i ten wniosek z powodu mane 
wru lewicy nie przyszedł pod obrady peł­
nej Izby. Nowela o należytościach skarbo­
wych, mająca zasilić skarb nowemi do­
chodami , zos ta ła  przekazaną komisji do 
ponownego opracowania, i nie zos ta ła  ró­
wnież ostatecznie załatwioną w pełnej 
Izbie.

P r z e d ł o ż e n i e  k o n g r u a l n e  z o s t a ł o  z a ł a -  
tw io n o m  o s t a t e c z n i e  d n i a  24  m a r c a  w I zb i e
panów a dnia 27 marca w Izbie deputowa­
nych. Izba załatwiła dalej następująco'pro-' 
jekta ustaw: ustawę wyjątkową dla Dalma­
cji, wnioski o podatku od piwa, ustawę 
rybacką, ustawę o ulgach przy podatku 
gruntowym, ustawę o korczowaniu i zale­
sianiu, ustawę o wsparciach dla dotknię­
tych wypadkami elementarnemi w Morawie, 
Szląsku i Dolnej Austryi , ustawę o kole­
jach lokalnych, ustawę o wykonywaniu są­
downictwa w obronie krajowej, ustawę 
o praktykantach sądowych, ustawę meliora­
cyjną, notaryalną, rekrutacyjną, ustawę

przeciw filokserze, ustawę o budowie zakl 
du karnego w Pradze, tudzież nabyciu 
adaptacji realności na rezydencję gr. ku 
biskupa w Stanisławowie, szósty główr 
rozdział ustawy przemysłowej , ustan 
o państwowych szkołach rękodzielniczyc 
w Bernie i Wiedniu, tudzież o założeni 
gimnazyum na Nowem mieście w Pradz 
ustawę o sprzedaży i zamianie przedmie 
tów państwowych , traktat nawigaeyjn 
z Franeyą, ustawę o przebudowaniu fabry 
ki broni w Wiedniu na potrzeby uniwersy 
tetu wiedeńskiego, ustawę o obniżeniu sto 
py procentowej i w sprawie powołania dt 
życia zakładu pracy przymusowej w Dolne 
Austryi Dalej uchwaliła Izba szereg prze- 
dłożeń kolejowych, pomiędzy temi odnoszą­
ce się do kolei Arcyksięcia Albrechta i 
kolei lokalnej Lwów-Rawa Ruska.

Pozostały w zawieszeniu następujące 
ważniejsze przedłożenia rządowe: o regula- 
cyi rzek galicyjskich, nowela o należyto- 
ściaeh skarbowych, nowela celna, ustawa o 
zabezpieczeniu robotników, ustawa o ka­
sach dla chorych robotników, ustawa prze­
ciw fałszowaniu artykułów żywności, usta 
wa o pomnożenie parku przewozowego na 
kolejach państwowych.

Z łona deputowanych wyszło 22 wnio­
sków, wniesiono zaś ogółem 34 interpelacyj.

Zamieściliśmy treść obydwóch wnio­
sków przez większość i mniejszość komisyi 
dla sprawy Kamińskiego postawionych. — 
Ponieważ na przedostatniem posiedzeniu 
Izby, rozdano sprawozdanie większości ko­
misyi z wniosku Magga , zamieszczamy je 
w całości :

Na 380 posiedzeniu Izby poselskiej, 
z d. 4 grudnia r. i 884, postawili poseł dr. 
Juliusz Magg i towarzysze następujący wnio­
sek . „Wysoka Izba zechce uchw alić: Ko­
misya, wybrana na wniosek dr. Józefa Kop- 
pa, dla zbadania faktów stojących w zwią- 
sku ze skargą Ignacego Kamińskiego, o wy­
płatę 625.000 zł., otrzymuje zlecenie, wzmian­
kowane w nr. 305 Yaterlandu (według Ga­
zety Narodowej), w nrze. 46 Deutsche Wo- 
chcnschrift, w numerach 300 i 304 Grazer 
Tagespost i w nrze. 4 6 '5  Deutsche Zeitung, 
a na publicznem zgromadzeniu wyborców 
we Lwowie d. 31 października 1884 omó­
wione fakta, o ile takowe publicznego inte­
resu się ty czą , dokładnie zbadać, z rezul­
tatu zaś Izbie jaknajspieszniej zdać sprawę 
i postawie potrzebne wnioski."

Na posiedzeniu 383, z d. 12 grudnia 
r. 1884, uzasadniono tenże wniosek (L. 9 - 5  
Dod. do sten. prot. Wys. Izby poselskiej) i 
uchwalono takowy.

Pan Prezydent wys. Izby oznajmił jej, 
że otrzymał od p. posła Kozłowskiego pi­
smo z dziewięcioma załącznikami, które 
miały służyć jako materyał do rozjaśnie­
nia roztrząsanej sprawy. W piśmie tem pro­
si p. Kozłowski o przedsięwzięcie właści­
wych kroków dla dostarczenia wys. Izbie 
poselskiej możliwości do wyrażenia, czyli 
jego działalność od lat wielu sprawom ko­
lejowym, a specjalnie dojściu do skutku

— Przyzwyczajeni jesteśmy tak wie­
rzyć, ale ja właśnie myślałem w tej chwili
0 nowych zdobyczach, czyli jak chcą inni, 
hypotezach nauki i filozofii najuowszej. We­
dług niej wsz-ystko dzieje się w świecie za 
pomocą rachunku naprzód obliczonego. Nie 
mówiąc już o innych podrzędnych tworach 
ziemi," sam człowiek żyje, myśli, czuje, 
w -skutek pewnych działających w nim i w 
koło niego warunków ogólnych Jego naj­
szczytniejsze myśli, szlachetne porywy, błę­
dy i wykroczenia nie są niczem innem jak 
tvlko wypływem owych sił tajemniczych, 
które w całej naturze według jednych i 
tych samych warunków działają. Nie może 
on nic sam przedsięwziąć lub postanowić, 
a jeśli inaczej wierzy, jest w błędzie i w 
złudzeniu. Objawy tego determinizmu....

— Czy burak, czy konwalia? — za­
pytała w tej. chwili poważnego prelegenta 
jakaś wesoła szatynka z noskiem do góry 
zadartym.

Obrońca sądowy spojrzał na szatynkę
1 małego jej towarzysza z twarzą okrągłą 
i rozpromienioną.

— Wybierajże pan prędko 1 — powtó­
rzyła wesoło szatynka.

Prelegent o determiniżmie zaskoczony 
był nagle w najciekawszem miejscu swego 
tematu. Kazano mu w y b i e r a ć  w chwili, 
gdy usiłował dowieść, że człowiek wolnej 
woli nie ma.

— Dlaczego każesz mi pani wybierać 
między konwalią a burakiem ?

— Jest to zabawa, w którą się wła 
śnie bawimy — odpowiedziała szatynka.

— Pozwól N a ta l i o  — wyręczyła swe­
go sąsiada Stanisława — że ja sama wy­
biorę. Mój towarzysz jest w tej chwili bez 
woli. Konwalia!

Szatynka wysunęła pulchną rączkę z 
pod ramienia swego towarzysza i podała 
ją bezwolnemu obrońcy sądowemu.

— Jakto — zawołał zdziwiony de-

terminista — przecież panna Stanisława 
wybrała konwalię?

— Tak jest — pana Ignacego.
— Przecież pan Ignacy jest bura­

kiem....
— Przec iw nie— ja jestem burakiem. 

Nazwaliśmy się tak, dla złudzenia wybie­
rających.

— Masz pan słuszność — szepnęła 
panna Stanisława odchodzącemu do ucha — 
nie wybrałam podług mojej woli.

Obrońca sądowy również bezwolnie 
ścisnął drobną rączkę panny Stanisławy i 
chcąc nie chcąc odszedł z rozkosznym bu­
raczkiem. Miejsce jego na kanapce zajął 
pan Ignacy.

Pan Ignacy był pierwszym pomocni­
kiem drugiego komisarza powiatowego i 
słynął z tego, że dzielnie w tańcach prze­
wodził.

Panna Stanisława przyjęła z rezygna- 
cyą nowego towarzysza. Jej piwne oczy nie 
mogły się jeszcze oderwać od sądowego 0 - 
brońcy, który przed chwilą rozwinął przed 
nią tak ciekawy obraz życia. Czyż warto 
nad czem myśleć i o coś się starać, my­
ślała sobie, jeżeli to wszystko jest przezna­
czone dla człowieka? Pocóż daremnie ma­
rzyć o mecenasie X lub o doktorze Z... po­
cóż wydawać żurfiksy i karmić tyle tru- 
tniów, jeżeli mecenas X lub doktor Z, po­
pchnięty tajemniczą siłą natury musi do 
niej przyjść i ją do ołtarza zaprowadzić? 
Oprócz mecenasa i doktora pocieszała ją 
także ta nowa zacnego obrońcy teorya, we­
dług której tenże sam obrońca sądowy tak 
widocznie wykręcający się od przyrzeczeń 
matrymonyaluych, mógłby w końcu być zmu­
szony niewidomie działającą siłą przyrody 
do oświadczenia się i przysięgi na ślubnym 
kobiercu ?..

Takie myśli zajmowały ją właśnie, gdy 
ni;iglt- uczuła w sobie jakiś prąd przeciwny. 
Powodem tego był obrońca sądowy, który

I

w tej ehwiii tak czule nachylił się do sza­
tynki, jakby jej .jedno z najsłodszych słó­
wek chciał mimowoli wtrącić do uszka. Sza­
tynka czekała z rozpromienioną twarzą na 
to słówko, a nawet odgarnęła bujne loczki, 
które groziły przeszkodą.

— Czy jest w tem jaki zamiar ze 
strony obrońcy — myślała sobie — czy tyl­
ko bezwiednie działające siły ?...

■— Powiadam pani — rzekł do niej 
pan Ignacy — mazur był pyszny. Dwa­
dzieścia pięć par stanęło, chłop w chłopa, 
nie licząc w to poważniejszej rezerwy Pięć 
razy powtarzaliśmy figurę ósemki z odbija­
jącym hołubcem. A wszystko tak szło jak 
w zegarku. Nikt nie zmylił, tylko pan So­
biesław grzmotnął jak długi na posadzkę 
pociągnąwszy za sobą aż dwie tancerki. Ale 
to jest już jego specyalność, od tego na ża­
dnym wieczorku nie odstąpi. Powiadam pa­
ni, że po tym chwackim mazurze zostało 
wszystkim jak najmilsze wspomnienie, a na 
posadce zostały trzy ogony tarlatanowe i 
dwa szapoklaki na miazgę zgniecione! Był 
zapał, powiadam pani, ale też sztuka jest 
taki zapał wzbudzić!

— Już to pan umiesz porwać wszy­
stkich za sobą do szału — odpowiedziała 
Stanisława — nie spuszczając z oczu roz­
promienionego buraczka i nachylającej się 
ku niemu konwalii.

- -  Do tańca potrzebny jest szał, bez 
niego są tylko ruszające się machiny — od­
powiedział z zadowoleniem pan Ignacy.

— Obawiam się p an a ,  który umiesz 
ludzi doprowadzić do szaleństwa....

— Do niewinnego szaleństwa , powia­
dam pani.

— Nie myślałam o innem, ale według 
mnie, każdy, choć niewinny sza ł,  jest nie­
jako wykolejeniem z codziennego trybu 
życia.

— Powiadam pani, że nie. Lokomoty­
wa może pędzić powoli lub prędzej, ale prze­

to nie potrzebuje się wykoleić. Szał więc, 
powiadam p a n i , jestto tylko większa siła 
pary. Dhtego, powiadam pani, że najraźniej 
idzie mazur po koiacyi, gdy wino zaczyna 
z pałek parować.

Stanisława nie miała dzisiaj szczęścia. 
Na miejsce deterministy wybrała człowieka, 
który obok swego urzędu w biurze drugie­
go komisarza b y ł , jak  to widać, skończo­
nym materyalistą.

— Czy pan sądzisz — ozwała się po 
chwili — że wszystkie u c z u c i a  ludzkie wy­
pływają z pobudek materyalnyeh ?

— Powiadam pani — odpowiedział we­
soły pan Ignacy — że prawie w to wierzę. 
Mój towarzysz biurowy wzdychał przez dwa 
lata do panny Anny i w roku dostawał od 
niej regularnie trzy odkosze. Raz zdarzyło 
się, że był z nią na wieczoku na którym 
podawano cielęce kotlety z groszkiem. Gdy 
półmisek do mego towarzysza i panny An­
ny nadszedł, był już na nim tylko jeden 
kotlet. Anna przekroiła go na dwoje i po­
dzieliła się z swoim _ towarzyszem. W pół 
godziny potem oświadczył się inój towa 
rzysz po raz siódmy i tym razem został 
przyjęty. Ciele, powiadam pani było n a j ­
lepszym swatem !

Wesoły koncept pana Ignacego już się 
wcale p. Stanisławie nie podobał. Uśmie­
chnęła się jednak i rzekła :

— W sam czas p rzy p o m n ia łe ś  mi pan 
moje obowiązki. Muszę wyjść^ do kuchni i 
dowiedzieć "się, czy kotlety cielęce, które 
może dzisiaj jakie serca połączyć m ają nie- 
bardzo się przysmażyły. Pośrednictwo cie­
lęcia byłoby chybione!

R z e k ł s z y  to zostawiła amatora cielę­
ciny na kanapce a sama wyszła z saloniku.

(Ciąg daNzy nastąpi.)
J an Z acharyasikwicz .
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kolei Transwersalnej poświęcona nie była 
zgodną z mandatem poselskim. Pismo to 
oddano k o m i s j i  dnia 12 grudnia 3 .'84, od­
czytano je na posiedzeniu komisyjnem z d. 
15 grudnia 1884 i uchwalono udać się do 
Rządu o wydanie komisyi w urzędowych 
odpisach aktów sądowych, które do sprawy 
Kozłowskiego się odnoszą, a mianowicie 
tych, których publikacya w dziennikach n a ­
stąpiła i wezwać p. Kierownika Minister­
stwa sprawiedliwości do pojawienia się na 
najbliższem posiedzeniu komisyi.

Na najbliższem posiedzeniu komisyi 
z dnia 18 grudnia 1884 oświadczył Jego 
Ekscelencya poseł ar. Grochulski, że ma od 
p, Kozłowskiego zlecenie, zakomunikowane 
mu ze strony sądu wyjątki aktów, oddać 
do rozporządzenia komisyi za zwrotem po 
skorzystaniu z nich, i oddał natychmiast 
prezesowi komisyi jedenaście sztuir aktów, 
z których liczby, podanie zastępcy prawne­
go Kozłowskiego dr. Steigera, do sądu kra­
jowego o wydanie aktów i otrzymaną na 
to podanie odpowiedź, odczytano.

Na tern samem posiedzeniu odpowie­
dział p. Kierownik Ministerstwa sprawie­
dliwości na uchwałę komisyi dotyczącą za­
komunikowania aktów, oświadczeniem, że 
tych aktów, które się do sprawy Kozłow­
skiego odnoszą, ale tylko tych — zażąda 
od sądu i udzieli je komisyi. Pismem z d 
8  stycznia 1885 nr. 3 Praes., udzielił Jego 
Ekscelencya pan Minister i kierownik Mi­
nisterstwa sprawiedliwości dr. Prażak z a- 
któw dochodzenia przeciwko dr. Ignacemu 
Kamińskiemu, urzędownie uwierzytelnione 
odpisy ze sprawą posła do Rady państwa 
p. Kozłowskiego mających związek jedena­
stu protokołów przesłuchania i jednego o- 
rzeczenia rzeczoznawców, poczem komisya 
na posiedzeniu z dnia 24 stycznia 1885 r. 
powzięła uchwałę, wszystkie akta referen­
towi i koreferentowi do przestudyowania i 
zdania sprawy przed komisya użyczyć.

Ze strony rządu udzielono komisyi 
następujące przez c. k. sąd krajowy dla spraw 
karnych w Wiedniu spisane protokoły ze­
znań, a mianowicie:

1) Protokół zeznań dr Ludwika Wol­
skiego z 15 lutego 1883; 2 ) protokół ze­
znań dr Ignacego Kamińskiego z 23 lutego 
1883; 3) protokół zeznań Leopoldu Hause­
ra z 5 marca 1883; 4) protokół zeznań dra 
Adolfa Weissa z 8 marca 1883; 5) protokół 
zeznań Zygmunta Kozłowskiego z 19 m ar­
ca 1883; 6 ) protokół zeznań dr. Otona Mul­
lera z 20 marca 1883; 7) protokół zeznań 
JE. hr Ludwika Wodzickiego z d. 21 mar­
ca 1883; 8 ) protokół zeznań Karola br. 
Schwartza z d. 28 marca 1883; 9) proto­
kół zeznań Józefa Bindera z d. 7 kwietnia 
1883; 10) protokół zeznań Samuela Hahna 
z 14 kwietnia 1883; 11) protokół zeznań 
dr. Arnolda Rappaporta z d. 16 kwietnia 
1883.

Komisya posiadała już przedtem tak 
zwykłe, jak i uwierzytelnione odpisy przy­
łączonych pod 1, 4, 5, potem zaś od 7 do 
11 protokołów zeznań z których pierwsze do­
łączył p. Kozłowski do pisma do prezesa Izby 
poselskiej,_ prezes Izby poselskiej zaś oddał 
je komisyi, drugich zaś udzielił komisyi dr. 
Grocholski

Wszystkie trzy odpisy tych protoko­
łów są równobrzmiące.

Nowy materyał stanowią zatem pod 
1. 2 , 3 i 6 przytoczone protokoły zeznań, 
następnie zaś uwierzytelniony odpis rela- 
cyi końcowej zaprzysiężonych rzeczoznaw­
ców w zawodzie prowadzenia ksiąg han ­
dlowych , profesora Jakóba Seherbera i 
Brunona Schefftla etc. Wiedeńj d 28 maja 
1883.

Na posiedzeniu z dnia 2 marca b. r. 
złożyli tak referent, jak i koreferent spra­
wozdania i postawili wnioski, nad któremi 
przeprowadzono na posiedzeniach z 2 i 10 
marca b. r bardzo szczegółowe rozprawy, 
poczem uchwalono przywiedziony na końcu 
sprawozdania wniosek. Koreferent pan dr 
Magg postawił następujące wnioski: „1) 
Wyraża się naganę postępowaniu c. k. Rzą­
du, który, z aktów dochodzeń sądowych, u- 
dzielił komisyi tylko niektórych po większej 
części już ogłoszonych aktów i to tylko u- 
rywkowo; odmówił natomiast przedłożenia 
wszystkich aktów i tym sposobem przeszko­
dził wyczerpującemu oznaczeniu faktów. 2 ) 
Izba poselska wyraża ubolewanie, że poseł 
Zygmut Kozłowski postępowanie swoje w 
sprawie listu udzielonego uprzyw austry- 
ackiego Banku dla krajów ddto 2 paździer­
nika 1882 1. 3.771 cop., na sumę 60 000 
złr. uważał za dające się połączyć z go ­
dnością i stanowiskiem poselskiem“.

Przy głosowaniu pozostały te wnioski 
w mniejszości.

Chociaż ani we wniosku p. dr. Juliu­
sza Magga i towarzyszy i. 985, ani też w 
uzasadnieniu tegoż z d. 12  grudnia 1884 
nie wymieniono nazwiska tego posła, k tó ­
remu ze strony b an ia  dla krajów zapewnio­
no kwotę 60.000 złr . , -1 wynika mimoto raz 
z wiadomości dziennikarskich o zgromadze­
niu wyborców we Lwowie, powtóre z pi­
sma doręczonego panu prezydentowi Izby

„Gazata Lwowska* z dnia 2

poselskiej, a następnie z oświadczenia uczy­
nionego w komisyi przez Jego Ekscelencyę 
pana dr. Grocholskiego, a nakoniec z pod­
jętych w łonie samej komisyi obrad i u- 
chwał, w których pierwszy wnioskodawca 
pan dr. Magg sam brał udział, że pod tym 
członkiem Izby poselskiej p. Zygmuta Ko­
złowskiego rozumiano.

W tym wniosku i w jego uzasadnie­
niu obciążają p. Kozłowskiego twierdzeniem, 
że za to, iż w sprawie Galicyjskiej kolei 
Transwersalnej od dłuższego czasu oka­
zał się pożytecznym dla banku dla krajów, 
zapewniono mu ze strony tegoż kwotę
60.000 złr., że na to wystawiony już 3 
września 1882 list udziałowy dopiero po 
dłuższym przeciągu czasu, a mianowicie 
dopiero w lutym r. 1883 bankowi dla k ra­
jów zwrócono, że przeto p. Kozłowski za 
zasługi, które sobie wobec banku dla kra­
jów przy roztrząsanej ze strony wysokiej 
Izby z jego wybitnym udziałem sprawy bu­
dowy kolei Transwersalnej Galicyjskiej za­
skarbił, a zatem za swą polityczną działal­
ność, dozwolił sobie przyobiecać pieniądze11.

Wedle aktów , przedłożonych komisyi, 
wystosował Bank dla krajów dnia 2 paź­
dziernika 1882, pod 1. 3771 do p. Kozłow­
skiego pismo, które wedle sporządzonego 
przez c. k. notaryusza , p. dr. Wincentego 
Wagnera, dnia 20 listopada 1884 a prze­
dłożonego komisyi przez p. Kozłowskiego 
uwierzytelnionego odpisu oryginalnej kopii 
prasowej Banku dla krajów, dosłownie brzmi, 
jak następuje: „Wiedeń, dnia 20 paździer­
nika 1882, Panu Zygmuntowi Kozłowskie 
mu, posłowi do Rady państwa, wiceprezy­
dentowi Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej 
kolei żelaznej i t. d. Wiedeń. —■ Mamy 
zaszczyt Panu oznajmić, iż w zapewnionej 
nam i baronowi Karolowi Schwartzowi ze 
strony przedsiębiorców budowy Galicyjskiej 
kolei Transwersalnej , na mocy listu z 3go 
września b. r. kwocie (Abfindungśbitruy)
570.000 zł., masz. Pan udział w ilości
60.000 zł., i że z tej kwoty, tak, jak ona 
wpływać będzie, będziemy Panu kolejno 
wypłacać przypadający Mu udział. Zarazem 
oświadczamy gotowość, jak długo Pański 
depozyt u nas pozostanie, udzielenia Panu 
zaliczki w kwocie 60.000 zł. za pięciopro- 
centowemi odsetkami. — Jeżelibyś Pan po 
podniesieniu tejże zaliczki, depozyt^ swój, 
dziś u nas się znajdujący, w całości albo 
częściowo chciał odebrać, masz Pan za to 
Pański solaweksel na 60.000 zł. złożyć. — 
Oprocentowanie zaliczki ustałoby natural­
nie w miarę wpływu Pańskiego udziału 
w kwocie powyższej (Abfindungibetrag) — 
W razie, gdyby kwota ta (Abftndungsbrtrag) 
w całości albo częściowo nie wpłynęła, 
miałbyś Pan obowiązek, nam zaliczkę wraz 
z procentami najdłużej w przeciągu dwóch 
lat napowrót wypłacić. — U p r a s z a m y  
P a n a  p o ś w i a d c z y ć ,  że  s i ę  z g a ­
d z a s z  z t r e ś c i ą  t e g o  l i s t u  p r z e z  
u d z i e l e n i e  n a m  d o s ł o w n e g o  t e g o ż  
o d p i s u .  I  piszemy się z głębokiem powa­
żaniem : C. k. uprz. austryacki Bank dla 
krajów. — Za gubernatora: Skene. S. H ahn“ .

Ten uwierzytelniony odpis nie zgadza 
się w zupełności z podaną w relacji koń­
cowej panów rzeczoznawców treścią tegoż 
pisma.

Nie wchodzi się jednak w poszczegól­
ne różnice obydwóch tekstów, gdyż te mają 
jedynie tylko znaczenie podrzędne. Dodaje 
się tylko, że c. k. notaryusz dr. Wincenty 
Wagner, przy sporządzaniu tegoż uwierzy­
telnionego odpisu na oryginalnej kopii p ra ­
sowej znalazł przylepioną kartkę, a na niej 
słowa pisane ołówkiem : „Adresat nic nie 
odpowiedział, a przeto nie poświadczył. B .“ 
(„Isf vom Adressaten nicht beantworłeł, respec- 
tive, nicht besłdtigt worden. B A ) zaś p. Józef 
Binder, sekretarz Banku dla krajów, tak 
przed c. k. sądem karnym, jak i wobec no­
taryusza oświadczył, że ta kartka przez nie­
go została napisaną i przylepioną, skoro od 
p. Kozłowskiego żądane w liście z d. 2go 
października 1882 poświadczenie, że przy­
staje, nie nadeszło.

Wedle zupełnie pod tym względem zgo­
dnego zeznania pana dr. Wincentego W a­
gnera i panów rzeczoznawców w zawodzie 
prowadzenia ksiąg, nie. jest prawdą, jakoby 
w mowie będący list Banku dia krajów, już 
przed 2 gim września był wystawionym.

(O. d. n.)

SPRAWY ZAfiRAIlCZNE
iJi W a rsz aw y ).

Z powodu pogłosek, że Stolica św. z a ­
protestowała w drodze dyplomatycznej^ prze­
ciw wywiezieniu ks. biskupa Hryniewie­
ckiego i księży Harasimowicza i Majewskie­
go, tudzież, że Papież zwracał się do cara 
z własnoręcznem pismem, prosząc o wyja­
śnienia w tej sprawie, pułurzędowy Dniew. 
Warsz. przypuszcza, iż tego rodzaju wersye 
są bardzo prawdopodobne i tak dalej po­
wiada: „Rzeczywiście, iż bez uchybienia
kwietnia 1885.

przepisom grzeczności, car nie mógłby po­
zostawić listu papieskiego bez odpowiedzi. 
Co jednak możnaby odpowiedzieć Papieżo­
wi na jego list, lub kardynałowi Jacobinie- 
mu na jego dyplomatyczną notę?  To je ­
dno, że deputacya poddanych rossyjskicb 
w drodze administracyjnej, z rozporządze­
nia władzy państwowej, jest wyłącznie spra­
wą naszej polityki wewnętrznej. Taka też 
a nie inna odpowiedź niezawodnie n a ­
stąpi".

Według doniesienia dzienników pe­
tersburskich, w najkrótszym już czasie, po­
ważna instytucja Królestwa Polskiego Bank 
Polski wraz z jego filiami zamieniona zosta­
nie na kantor Banku państwa lub filię te­
goż. Jako kandydatów na posadę dyrektora 
warszawskiego kantoru Banku państwa wy­
mieniają Paltowa i Żukowskiego.

(U ro c z y s to ś ć  sjrotlEin B i s m a r c k a ) .
Według Ber. Polit. Nachr., owacye 

ludności dla księcia Bismarcka, który w dniu 
1 kwietnia obchodził 70tą rocznicę swoich 
urodzin, rozpoczęły się jeszcze w wigilię 
samej rocznicy, to jest 31 marca. W dniu 
tym od rana niezwykłym ruchem ludności 
wszelkich stanów ożywione były ulice, wio­
dące do pałacu kanclerza państwa. Ze wszy 
stkich stron znoszono podarunki, adresy, 
pisma, wyrażające życzenia i t. p , które 
dowodzą, jak głęboką jest wdzięczność w 
sercach mieszkańców Niemiec dla twórcy 
ich zjednoczenia. Dom kanclerza w dniu 
tym podobny był do muzeum, w którem 
nagromadzono najrozmaitsze przedmioty, 
posiadające wysoką wartość artystyczną, lub 
mówiące o uczuciach ofiarodawców. Wraże­
nie ogólne tego niezwykłego ruchu mówią 
Ber. Pol. Nachr. było imponujące. Do ze­
wnętrznej okazałości owacyj przyczynił się 
jednak najwięcej korowód stowarzyszeń 
wojskowych. Wziął w nim udział także 
związek wojskowy berliński Miejscem ze­
brania były koszary artyleryi na Kupfer- 
graben, zkąa nieobjęty okiem pochód wy­
ruszył. Pochód ten odbywał drogę najpierw 
do pałacu następcy tronu, potem cesarza, 
gdzie się odbyły owacye patryotyczne, a 
następnie ruszył lewą stroną ulicy unter 
den Linden, zkąd zwrócił się w ulicę Wil­
helma. Przybywszy przed pałac kanclerski, 
uszykowały się stowarzyszenia wojskowe w 
ulicy Wilhelma, kanclerz wyszedł na ulicę, 
wezwał, ażeby mu przedstawiono naczelni­
ków stowarzyszeń, powitał icn bardzo u- 
przcjmie i dość długo z nimi rozmawiał. 
Następnie usunął się kanclerz w podwórze, 
gdzie stanęły w półkole szeregi z sztanda­
rami. Naczelnik związku stowarzyszeń pan 
Muller wygłosił przemowę pełną zapału do 
jubilata, którego wielbił jako jednego z za­
łożycieli państwa niemieckiego i jego je ­
dności narodowej, tudzież, jako czujnego 
strażnika pokoju europejskiego. Przemowę 
jego zakończył trzykrotny okrzyk na cześć 
księcia.

Ks. Bismarck, dziękując wzruszony, 
dodał, że udzielał tylko rad cesarzowi, któ­
remu przedewszystkiem należy się wdzię­
czność narodu. Następnie przewodniczący 
stowarzyszenia obrony krajowej wręczył 
księciu artystycznie wykonany adres z ży­
czeniami. Korowód ruszył w pochodzie przed 
pałacem przy dźwiękach muzyki i prze­
szedłszy ulice Wilhelma, Allianceplatz i Al- 
liancestrasse aż do Kreuzbergu, zakończył 
uroczystość. Korowód z pochodniami był 
niemniej świetny, lecz stroje średniowie­
czne nie wystąpiły wyraźnie przy blasku 
pochodni i niekiedy tylko, gdy bengalskie 
ognie oświetliły na chwilę ulice, występo­
wały wyraźniej postacie. Dzięki wiosennej 
pogodzie, niezliczone tłumy ludności wzięły 
udział w tych owacyacb i wbrew charakte­
rowi na pozór zimnemu Niemiec północnych, 
były w dniu tym niezwykle ruchliwe. W 
korowodzie płonęło około 1 0 .000  pochodni.

(A rcsziow & nfc Z e b e r a  baszy.)
W sprawie wiadomego z depesz are­

sztowania Zebera baszy piszą z Kairu pod 
d 18 marca do Pol. Corr.: „Były Sułtan
Darfuru, ten sam, którego wysłania dla pa- 
cyfikacyi Sudanu domagał się kilkakrotnie 
generał Gordon, znajduje się obecnie jako 
jeniec angielski w drodze do miejsca prze­
znaczenia, wiadomego tylko komendantowi 
okrętu brytyjskiego Iris. (Żeber basza zo­
stał tymczasem już przewieziony i osadzo­
ny na Gibraltarze. Pr«. Bed.) Wiadomo, iż 
władze angielskie dopominały się, już przed 
dwoma miesiącami wydalenia z Kairu tego 
baszy. Gdy wieść o tern się rozeszła, przy­
było wiele przedniejszycb o só b , pomię­
dzy temi Szerif basza do kbediwa w celu 
przedstawienia mu, iż gdyby były sułtan 
Darfuru został wydalony, wszyscy ci Egip­
cjanie, którzy nie korzą się bezwzględnie 
przed polityką angielską, musieliby obawiać 
się takiego samego losu. Aby uniknąć 
wszelkich stosunków z przebywającymi tu­
taj Sudańczykami, Żeber basza widząc się 
śledzonym bezustannie przez policję an­
gielską, przeniósł się do Aleksandryi. Z ró­

żnych przygotowań wojskowych, jakie odby­
wały sięd. 14 marca w Aleksandryi domyśla­
no się, iż zanosi się na coś nadzwyczajnego. 
Generał major Lennox tak rzecz całą u- 
rządzif, iż mógł aresztować Zebera w chwili, 
gdy tenże udawał się do mieszkania jedne­
go ze swoich przyjaciół. Dostawiony na 
strażnicę wojskową, został więzień oddany 
pod silną straż a następnie przewieziony 
na pokład okrętu Iris. Bezpośrednio po are­
sztowaniu odbyto w jego mieszkaniu ścisłą 
rewizję.

Równocześnie prawie z tym sensa­
cyjnym wypadkiem w Aleksandryi, areszto­
wano w Kairze obu synów Zebera, dalej 
jego syna przybranego i przyjaciela domo­
wego, których przewieziono natychmiast do 
Aleksandryi i osadzono na pokładzie okrę­
tu Iris.

O zachowaniu się khediwa i rządu 
egipskiego wobec tych aresztowań obiegają 
dwie wersye. Według jednej, wicekról i 
jego rząd mieli odpowiedzieć na odnośne 
doniesienie pełnomocnika angielskiego p. 
Baringa, iż uwięzienie pomienionych osobi­
stości ze względów wojskowych zdaje się 
wprawdzie usprawiedliwionem, rząd egipski 
jednakże umywa ręce od wszystkiego i nie 
poczuwa się do żadnej odpowiedzialności za 
krok rządu angielskiego. Według innej wer­
s j i  , kbediw zezwolił na aresztowanie pod 
tym tylko warunkiem, że uwięzieni zostaną 
wydani w ręce sadów egipskich , a wywie­
zieniu sprzeciwić się miał stanowczo. W ko­
łach angielskich opowiadają, że generało­
wi Wolseleyowi powiodło się wpaść na ślad 
korespondencyi, prowadzonej pomiędzy Mah- 
dim i Zoberem-baszą, Codziennie miały być 
rzekomo wysyłane z Kairu szyfrowane de­
pesze do wielkiego szeika szczepów bedu- 
ińskich w okolicy Assuan z wiadomościami 
o ruchach wojsk angielskich , które to de­
pesze przesyłać miał szeik przez Dongolę 
Mahdiemu.

Chodziło tu o plan zrewoltowania 
Beduinów i wpadnięcia na tyły armii an­
gielskiej. W mieszkaniu Zebera w Aleksan­
dryi miano znaleść dokumenta, które wy­
kazywały dowodnie istnienie podobnego 
planu. U synów Zebera skonfiskowano rze­
komo kompromitujące papiery. Przyjaciele 
Zebera zaprzeczają temu wszystkiemu i 
twierdzą, iż me miał on zgoła żadnych sto­
sunków z Mahdim, i że padł ofiarą intryg. 
Nie przypuszczają również, aby Żeber nie 
był potrafił lepiej ukryć tak ciężko kom­
promitujących papieiów, gdyby rzeczywiście 
był je pc-ńad&ł. Zapatrywania powyższe 
podzielają ...kże wysoko postawione osobi­
stości. W każdym razie stoimy wobec za­
gadki, którą czas dopiero rozstrzygnie".

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Marcyporemba, w powiecie wadowickim, 
na wewnętrzne urządzenie szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— Bo obrzędu m ycia nóg w zamku 
cesarskim przypuszczeni starcy, w liczbie 1 2 , 
liczą razem lat 1074. Czterej z nich liczą lat 
nad 90, reszta nad 8 8 . Z dwunastu staruszek, 
dziesięć liczy lat nad 90, dwie po 89. Jakkol­
wiek Najj. Pani nie jest obecną w Wiedniu, 
staruszki obdarzone będą równo ze starcami, 
z którymi po uroczystym obrzędzie zasiędą do 
wspólnego stołu.

— JE. Pan Nam iestnik nadał stypen- 
dyum*z fundacji im. Jego Ces. Wysokości Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, o rocznych 190 zł., 
p. Stanisławowi Teodorowiczowi, uczniowi I 
roku wydziału prawa i administracji w uni­
wersytecie lwowskim.

— Lutnia, towarzystwo śpiewackie, wy­
kona w Wielki Piątek w kościele OO. Domini­
kanów o godzinie 5 po południu następujące 
utwory: Palestrina Lammtatio na chór męski; 
Bortniaóski psalm XXX d-moll na chór mię- 
szany; Yittoria Popule meus na 2 chóry mę­
skie ; Gounod Super flumina Babylonis psalm 
z towarzyszeniem organu.

—  Towarzystwo prawnicze we Lwo­
wie. W dniu 30 marca odbyło się zebranie 
członków towarzystwa prawniczego. Na porządku 
dziennym zamieszczone były następujące temata: 
1. Cena licytacyjnej sprzedaży towaru w myśl 
art. 343 i 348 kod. handl. sprzedanego ma być 
wydaną temu, kto żądał sprzedaży, bez prze­
słuchania strony przeciwnej. 2. Niedopuszczal- 
nem jest polecenie w drodze egzekucyi tylko 
jednemu z dwóch sędziów polubownych pod 
grzywną, ażeby wydał wyrok wspólnie z dru­
gim sędzią (§§. 360, 409, 410 u. s.) 3. Mimo 
zezwolenia w dokumencie na intabulowanie obo­
wiązku wyrównania sched, bez oznaczenia sumy, 
niedopuszczalną jest intabulacya tego obowiązku 
po myśli § .1 4  ust. hipot. przez podanie kwoty 
pieniężnej w prośbie intabulacyjnej. Referował 
adwokat dr. Małachowski broniąc tez powyżej 
przytoczonych. W dyskusyi nad temi dla pra­
wników nader ciekawemi pytaniami brali żywy 
udział profesor uniwersytetu Kabat, prezes to-

: warzystwa notaryusz Jasiński, radca sądu Tchó-



4
rznieki, dr. Hrjszkiewicz, obrońca Barth, radca 
fiskalny Buebenbauer i wielu innych. Zgroma­
dzenie powzięło uchwałę zgodną z tezą i, roz­
szerzając na wniosek not. Jasińskiego dyskusyę 
na poruszoną przez tegoż kwestyę, czy sądy są 
kompetentne dozwalać i przeprowadzać lieytacye 
tego rodzaju towarów. Większość oświadczyła 
się zgodnie z wnioskiem not. Jasińskiego za 
zdaniem, iż nie sądy, ale władze polityczne po­
wołane są do dozwalania i przeprowadzania 
licytacyi towaiów po myśli art. 843 i 348 kod. 
handlowego. Co do pytania 2. Zgromadzenie, 
zgodnie z zapatrywaniem profesora Kabata, na­
der wymownie i umiejętnie motywowanem, wy­
powiedziało zdanie, że niedopuszczalnem jest 
w ogóle zmuszać grzywnami lub aresztem sę­
dziów polubownych do wydawania wyroko, 
lecz jedynie domagać się można zwrotu szkody, 
którą wyrządzili sędziowie stronom spornym 
przez niewydanie wyroku. Teza 3, z powodu 
spóźnionej pory, odłożoną została na następne 
zebranie.

— Pom nik M ickiewiczowski Ko­
mitet wykonawczy wystawy projektów na po­
mnik Mickiewicza w Krakowie, upoważniony 
przez przewodniczącego komitetu budowy po - 
mnika prezydenta dra Szlachtowskiego i arty­
stów interesowanych, otworzył koperty, odno­
szące się do projektów nagrodzonych przez sąd 
konkursowy listami pochwalnemi. Nazwiska na­
grodzonych są następujące: Nr. 29 modelu z
godłem: „I ten szczęśliwy, kto padł wśród za­
wodu", jest p. Teodora B i  e g i e r  a prof. rze- 
zby z Florencyi. — Nr. 28 . „Myśli moje! 
Gwiazdy moje 1“ p. Walerego G a d o m s k i e ­
g o ,  prof. szkoły sztuk pięknych w Krak'wie. 
— Nr. 8  : „Z pod jego dębu" pp. Władysła­
wa M a r c i n k o w s k i e g o  rzezbiarza i Emi­
la T o m a s z k i e w i c z a  budowniczego z Pa­
ryża. — Nr. 10: „Homer" p. Tadeusza W i - 
ś n i o w i e c k i e g o  piof. c. k. szkoły dla prze­
mysłu artystycznego we Lwowie. — Nr. 24: 
„Sursum Corda" p. Stanisława L e w a n d o ­
w s k i e g o ,  ucznia prof Kundmana w Wie­
dniu. — Nr. 19: „Nadwiślanin" p. Feliksa
M i k u l s k i e g o  rzeźbiarza ze Lwowa.

—  Józef Majewski, rodem z Warszawy, 
liczący lat 55, były porucznik rossyjski, który 
za pasportem przebywał w Krakowie, ścigany 
listem gończym tamtejszego sądu krajowego za 
podrobienie weksli na sumę przeszło 30.000 
rubli, został przytrzymany i do sądu odsta­
wiony.

—  Na rzecz pogorzelców gminy Budy 
złożył na ręce o. k. starostwa w Turce g. k. 
urząd parafialny tamże uzbieraną ze składek 
kwotę 8  zł., zaś urząd takiż w Wołczem kwotę 
1 zł., razem 9 zł., które odesłane zostały panu 
staroście w Żydaczowie.

— K o n c e r t .  W piątek, 10 b. m., od­
będzie się w sali kasyna miejskiego koncert po­
chlebnie znanej od wielu lat z estrady koncer­
towej śpiewaczki, pani Zofii z Bożanowskich 
Sinkiewiczowej i pianisty, p. Wilhelma Czer­
wińskiego. Program koncertu podamy w właści­
wym czasie.

— W ydział towarzystw* gim na­
stycznego Sokół zaprasza pp. członków to­
warzystwa na „Święcone" do własnej sali przy 
ulicy Zimorowicza, dnia 4 b. m., o godzinie 7 
wieczorem.

— Towarzystwo rybackie. Zarząd 
oddziału krajowego towarzystwa rybackiego w My­
ślenicach zakupił w Zipf (w górnej Austryi) 
w zakładzie p. Kottla 5.000 sztuk ikry łososia 
jeziornego, i 5.000 ikry pstrąga dla zarybienia 
Baby.

—  Zwolennikom hippiki donosimy, 
ie zjechać ma wkrótce do naszego miasta cyrk 
Sidoliego z Bumunii. Miejscem widowisk jego 
będzie podobno plac Dolnego Zamku (Castrim).

— Teatr. Przedświąteczne przedstawie­
nia zakończyły się dwoma benefisami. Przed­
wczoraj p. Jarecki, niestrudzony dyrygent opery, 
święcił zasłużony tryumf; huczne oklaski licznie 
zgromadzonej publiczności, wieńce i bukiety 
były wymownym dowodem, że praca i zasługi 
p. Jareckiego znalazły najzupełniejsze uznanie; 
pięknym też tego uznania objawem był dyplom na 
członka honorowego, złożony benefisantowi przez 
towarzystwo „Lutnia". Co do samego przed­
stawienia Konrada Wallenroda nie wiele mamy 
do powiedzenia nad to, cośmy już przy poprzednich 
przedstawieniach zaznaczyli; nie możemy jednak 
pominąć bez wzmiaiki znacznych postępów 
w grze i śpiewie pani Arklowej; trudno, zaiste, 
uwierzyć, iż to artystka, która tak jeszcze nie­
dawno obcą była scenie; dalsza praca, zwła­
szcza nad akcyą sceniczną, która nie zawsze 
jest jeszcze swobodną, rozwinie niewątpliwie 
w całej pełni piękny talent artystki, któremu, 
od pierwszego wystąpienia, świetną rokowaliśmy 
przyszłość. Znaczne również postępy zauważy­
liśmy w śpiewie i grze p. Jeromina, który nie­
wątpliwie miłą pamięć pozostawi po sobie wśród 
publiczności naszej. Co do p. Floryańakiego, 
niestety, pomimo najszczerszych chęci, nie mo­
żemy zdobyć się na pochwałę, ani gry'jego, 
zawsze sztywnej i pełnej operetkowych remini- 
scencyj, ani śpiewu, zdradzającego brak siły 
odpowiedniej do partyi Konrada i brak dosta­
tecznego wyrobienia. Zadanie nad siły spełniał 
jednak p. Floryański o ile mógł najlepiej i tym 
dobrym jego chęciom należy się uznanie. — 
Wczorajsze przedstawienie na dochód funduszu 
emerytalnego orkiestry teatralnej, nie zdołało 
ściągnąć publiczności, zajętej widocznie wielko-

postnemi rozmyślaniami i przygotowaniami świą­
tecznemu Przeraźliwe pustki w sali nie wpły­
wały jednak ujemnie na grę artystów, którzy 
urozmaicony i obfity program wykonali wzo­
rowo .

— Na poczcie lwowskiej nadano
w miesiącu styczniu 1885 r. 201.342 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi 11.235 
do adresatów w miejscu; 49.654 kart kore­
spondencyjnych ; 19.125 posyłek pod opaską;
9 932 posyłek z próbkami; 169.356 egzempla­
rzy gazet; 79.432 listów urzędowych ; 39.256 
listów poleconych ; 10  018 przekazów na kwotę 
324.681 zł. 26 c t ; 44.956 posyłek wartościo 
wych (między temi 2.900 za pobraniem w kwo­
cie 58.000 zł. — et.) Ogółem nadano 623.071 
posyłek, zatem o 2 378 więcej, niż w styczniu 
1884 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 183.512 
listów prywatnych niepoleconych; 37.195 kart 
korespondencyjnych; 15.213 posyłek pod opa­
ską 7.115; posyłek z próbkami; 25.236 egzem­
plarzy gazet; 49.325 listów urzędowych ; 35.384 
listów poleconych; 26.877 przekazów na kwotę 
450,338 zł, 80b, c t . ; 27.135 posyłek warto­
ściowych (między temi 9 237 za pobraniem 
w kwocie 73.416 zł. 77 ct.). Ogółem 406.982 
przesyłek, zatem o 2 698 więcej niż w sty­
czniu roku 1884.

— P ożal’ w gminie Czerniawie, powiatu 
mościskiego, dnia 26 marca rano, przy silnym 
wietrze ogarnął i zniszczył 24 zagród włościań­
skich z całem niemal mieniem ich właścicieli. 
Strata oceniona została na 19.000 zł. Z pogo­
rzelców ośmnastu było asekurowanych, lecz za­
ledwie na 6.310 zł. Są poszlaki, że ogień po­
dłożony był zbrodniczą ręką, a poszlakowane o 
tę zbrodnię indywiduum zostało aresztowane

=  Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Antoninie L , pod 1. 6 ulica Ossolińskich, szka­
tułkę hebanową bronzem okutą z listami i fla­
konik formy dzbanuszka z perfumami, wartości
10 z ł ; p. Michałowi P. srebrny zegarek ankier 
kryty z srebrnym łańcuszkiem, wartości 18 zł. — 
Zgubiono: kwit pensyjny p. Nothling, okulary 
bez futeralika, wartości 5 zł. — Znaleziono pa­
miątkowy bronzowj medal z wystawy botani­
cznej w Paryżu z roku 1855, i metalowy wi­
siorek od zegarka, z odciskiem wizerunku św. 
Grzegorza na koniu; nowe okulary niklowe 
w nowym czarnym futerale. — Złapano mło­
dego lisa z łańcuszkiem na szyi i ulokowano 
go u p. Jakóba Komożyńskiego, pod 1. 20 ulica 
Halicka. — Zakwestyonowano srebrny pamiątko­
wy medal z napisem Staatspreis fur landwirth- 
schaftliche Verdienste a po drugiej stronie z wi­
zerunkiem Najj Pana; tudzież 6 -strzałowy re­
wolwer, znaczony fabryczna stampilia A. F. i
1. 137.142.

— General Grant, były prezydent 
Stanów Zjednoczonych, według depeszy z No­
wego Jorku, jest konającym. Generał dotknięty 
jest straszną chorobą raka języka.

GOSPODARSTWO IH A N B E L
% W edług zawiadom ienia wys. Mi­

nisterstwa handlu z dnia 24go marca 1885 1. 
346 II. M. wyjednała ostatecznie c. k. amba­
sada w Konstantynopolu odwołanie taryfy spe- 
cyalnej z r. 1872, a natomiast bezwzględne za­
stosowanie 8  prc. ceł wartościowych do na­
szych towarów wywozowycli do Tureyi. Tym 
sposobem uzyskano równe traktowanie naszych 
towarów z towarami innych państw, któiym 
dawniej już przyznano oclenie odj wartości, a 
zarazem usunięto tę niedogodność, że niektóre 
nasze artykuły wywozowe, które wedle taryfy 
specyalnej z r. 1872 opłacać musiały cło od 
wagi, a których cena odowego czasu znacznie 
spadła, jak n. p. pizędza, spirytus, wyroby 
szklanne, nie mogły wytrzymać konkurencji z 
towarami tych państw, których towary przewo­
zowe opłacały 8  prc. cła od wartości. O czem 
się zawiadamia pp. kupców i przemysłowców.

Z biura Izby handlowej i przemysłowej.
P re z y d e n t  S e k re ta rz

Simon m. p. M. BodyńsJci m p.
radca ces.

*** Wyrób wódki w Galicy i.
W miesiącu styczniu r. 1885 wyrobiono w 479 
gorzelniach galicyjskich ogółem 3,611 594 opo­
datkowanych stopni alkoholu Największa ilość 
gorzelni, ho J 07, była w ruchu w powiecie 
skarbowym tarnopolskim i w tych wyrobiono 
1,011.520 opodatkowanych stopni alkoholu, na­
stępnie w broizkim 82, rzeszowskim 55, prze­
myskim 46, kołomyjskim 41, sanockim 34, 
stanisławowskim 31, tarnowskim 28, krakow­
skim 25, lwowskim 15, samborskim 14, no­
wosądeckim 1 .

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu styczniu r. 18 -5 w 188 browarach gal 
wywarzono 51.316 hektolitrów piwa. Największa 
ilość browarów funkeyonowała w powiecie skar­
bowym rzeszowskim 42, następnie brodzkim 
23, tarnopolskim 18, przemyskim 16, krakow­
skim i sanockim po 13, stanisławowskim 12, 
nowosądeckim i tarnowskim po 1 0 , lwowskim 
9, samborskim 8 , we Lwowie jako mieście 
zamkniętem 6 , w Krakowie, jako mieście zam- 
kniętem i powiecie skarbowym kołomyjskim po 
4. Największą ilość hektolitrów piwa, bo 7 212 
wywarzono w 6 browarach we Lwowie, nastę­

pnie w 13 browarach powiatu krakowskiego 
(5.785), w 42 browarach powiatu brodzkiego 
(5.164), i 4 browarach krakowskich (5.092).

*** Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu styczniu r. b. wynosiła produ­
kcya soli w Galicyi 111.366 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 1 7.899 centn. metr. W tym sa­
mym miesiącu roku zesz. wynosiła produ­
kcya 107.511 centn, metr , sprzedaż zaś 118.199 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu styczniu r. b. wyprodukowano o 3 855 
cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 300 cent. 
metr. mniej, niż w tym samym miesiącu roku 
zeszłego.

0STATUA POCZTA
N a j j .  P a n i  — jak donoszą do dzien­

ników wiedeńskich — opuściła d. 28 mar­
ca po południu na własnym jachcie Santa 
Cecilia port Ymniden i odpłynęła do Lon­
dynu, dokąd przybyła d. 29 m arca : Monar- 
chini miała zabawić tylko dni kilka w sto­
licy angielskiej i ztąd udać się do Wiesba- 
denu. Przed wyjazdem z Amsterdamu, Najj. 
Pani wręczyła osobiście swojemu lekarzowi, 
dr. Mezgerowi, insjgnia krzyża komandor­
skiego orderu Franciszka Józefa z gwiazdą, 
udzielonego mu przez Najj. Pana.

N a j d  A r c y  k s i ą ż ę  F e r d y n a n d ,  
Wielki książę Tos1 any przybył przedwczo­
raj z Salchurga do Wiednia i zajechał do 
zamku cesarskiego.

Według Presse, rząd zajęty jest obe­
cnie p r a k t y c z n e m  w y k o n a n i e m  o- 
głoszonego niedawno s z o s t e g o g ł ó w ­
n e g o  r o z d z i a ł u  u s t a w y  p r z e m y ­
s ł o w e j .  Właściwe koła opracowują wT tej 
chwili instrukcyę dla władz politycznych i 
przemysłowych, których publikacya nastąpi 
już w czasie najbliższym.

Jak donosi Fremdenblatt przedwczoraj 
obradowała p o l i t y c z n a  ko m i s y  a I z b y  
p a n ó w  n a d  u s t a w ą  a n t i d y n a m i t o -  
w ą, a wczoraj miała zebrać się k o m i s y  a 
k o l e j o w a  dla wzięcia pod dyskusyę przed­
łożenia o u g o d z i e  z k o l e j ą  P ó ł n o -  
c n ą. W telegramie donoszącym o tern do 
praskiej Politik powiedziano, iż komisye 
Izby panów z tego powodu zebrały się j e ­
szcze przed świętami wielkanoc.nemi, iż ko 
ła  decydujące kładą n a c i s k  n a  rychłe zała­
twienie bieżącego materyału prawodawcze­
go, aby zamknięcie sesyi nie doznało zby- 
tniej zwłoki skutkiem prac Izby panów. 
Według przytoczonego telegramu, s e s y a  
d o d a t k o w a  prawdopodobnie wcale się 
nie odbędzie, a wiadomość Budap. Corresp 
według której Izba deputowanych ma się 
zebrać d. 10 kwietnia dla załatwienia no­
weli celnej jest tylko prostą kombinacją. 
Gdyby jednakże wbrew domniemywaniem 
podzielanym przez koła, którym nie zbywa 
na wiarogodnyth informacyaeh, miała się 
odbyć po świętach sesya dodatkowa, w ta­
kim razie, oprócz noweli celnej, zostanie po­
stawioną także na porządku dziennym u- 
stawa przeciw socyalistom, projekt ustawy 
Zeithammera, odnoszący się do rzek gali­
cyjskich, przedłożenie o prawie wyborczem 
dla przedmieść wiedeńskich i kilka mniej­
szych przedmiotów.

Bardzo znaczna liczba n a u c z y c i e-
1 i n i e m i e c k i c h  okręgu Czeskiej-Lipy 
uchwaliła rezoiueyę, oświadczającą się s ta­
nowczo p r z e c i w  a g i  t a c y  o m s k r a j ­
n y c h  ż y w i o ł ó w  i wyrażającą głębokie 
ubolewanie z powodu znanych wystąpień 
deputowanego Knotza w parlamencie au- 
stryackiin.

Według petersburskiej korespondencyi 
Pol. Corr.,\v dobrze poinformowanych s f e ­
r a c h  p e t e r s b u r s k i c h  uważają donie­
sienie, iż dyplomaci rossyjscy starają się 
w Konstantynopolu o z a w a r c i e  s o j u ­
s z u  s T n r c y ą ,  aa bezzasadne ; również 
nie przywiązują w tych sferach żadnej wa­
gi do doniesień, iż Anglia stara się o so­
jusz z Turcyą. Korespondencya zapewnia 
dalej, że hr. L o r i s  M e l i k o w  nie był 
nigdy przeznaczony na ambasadora rossyj- 
skiego w Konstantynopolu, i nie będzie 
nim zamianowany, ponieważ nie posiada 
sympatyi w sferach najwięcej wpływowych.

W ostatnim numerze pisze Nordd. allg. 
Ztg.: Od pewnego czasu Times reprodukuje 
skrzętnie pogłoski, które zmierzają do p o- 
w a ś n i e n i a  N i e m i e c  z F r a n c j ą .  
Pewien dziennik paryski dowiedział się ze 
strony rzekomo „dobrze poimformowanej", 
iż jakiś oficer pruski zamówił i odebrał z 
fabryki w Birmingham 20 milionów nabo­
jów, przeznaczonych dla rządu chińskiego. Ti­
mes powtórzył tę wiadomość, nie zwróciw­

szy uwagi na niedorzeczność podobnego do­
niesienia. Ubolewać tylko musimy — pisze 
dalej organ kandeiski — że podobne nie­
dorzeczności znajdują przystęp do poważne­
go dziennika, gdyż znajdzie się niezawo­
dnie garstka takich czytelników, którzy im 
uwierzą".

Donoszą z S o f i i ,  że  u r o c z y s t o ś ć  
ś w. M e t o d e g o  w Bułgaryi odbędzie się 
niezależnie od rossyjskiej i weh hradzkiej, 
Zaproszenia do udziału w tej uroczystości 
wysłano także do wschodniej Riimeiii i do 
Bułgarów w Rumunii, Besarabii, Odessie i 
Wiedniu.

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z P a r y ż a  z 
wielką trudnością przychodzi do skutku u- 
tworzenie nowego gabinetu, a w kołach 
parlamentarnych zapytują z obawą, czy w 
obecnein położeniu zyska się cokolwiek na 
zmianie ministerstwa i czy pan Freycinet 
potrafi zapanować nad sytuacją. Pow a­
żniejsze dzienniki przemawiają za utworze­
niem m i n i s t e r s w a  k o a l i c y j n e g o .  
Parts, organ garnbettystowski oświadcza, że 
nie chce stwarzać trudności nowemu rzą­
dowi. Dzienniki radykalne proponują utwo­
rzenie ligi, ażeby zniewolić rząd dozawar- 
cia pokoju z Chinami i odwołania wojsk 
francuskich z Tonkinu.

Do Koln. Ztg. donoszą, że w kołach 
parlamentarnych przypisują winę za dzi­
siejszy stan spr..wy z Chinami nietyle 
Ferryemu, ile raczej p. Challemel-Lacour, 
byłemu ministrowi spraw zagranicznych, 
który z wielką lekkomyślnością w swoim 
czasie postąpił wobec Chin. Challemel-La­
cour odrzucił korzystny ówczesny traktat z 
Chinami, zawarty przez posła francuskiego 
p. Bouree.

W Paryżu zastanawiają się nad tern, 
czy w skutek upadku Ferry’ego, nie zosta­
nie ponownie narażona egipska konweneya 
finansowa Parlament francuski nie zatwier­
dził jej jeszcze a nowy rząd może rozpo­
cząć inną politykę w sprawie egipskiej Aż 
do ukonstytuowania nowego gabinetu, po­
zostaje równie w zawieszeniu sprawa czyn­
ności komisyi dla kanału suezkiego.

Do Fol. Corr, donoszą z A l e k s a n ­
d r y  i ,  iż rząd egipski zamianował byłego 
ministra sprawiedliwości Fakri baszę, d e ­
legatem dla konferencji kanału sueskiego. 
Fakri basza otrzym ł  pełnomocnictwo i wy­
czerpujące wskazówki i urzędownie nosić 
będzie tytuł: „egipski delegat, dodany de­
legatom tureckim przy komisyi międzynaro­
dowej w Paryżu".

W I z b i e n i ż s z e j p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o  zawiadomił Hartington na 
pytanie o losach armii Grahama, iz szpie­
dzy donieśli sztabowi o opuszczeniu przez 
Osmana Digmę obozu pod Tamai.

_ W dyskusyę nad zatargiem w Afgani­
stanie lord Hartington nie chciał się "-da­
wać, oświadczył jednak, i ż  r z ą d  o t r z y ­
m a ł  z a p e w n i e n i e  z P e t e r s b u r g a ,  
że w o j s k a  r o s s y j s k i e  n i e  p o s u n ą  
s i ę  n a p r z ó d  w k i e r u n k u  t e r y t o ■ 
r y u m  z a k w e s t y o n o w a n e g o .

Dzienniki angielskie zapewniają, że 
gdyby skutkiem upadku gabinetu Ferryego, 
Izba francuska odrzuciła konwencyę eg ip ­
ską, to rząd angielski uzna ogłoszenie de­
kretu kedywa i zapewni sam rękojmię dla 
pożyczki.

Biuro Reutera zaprzecza wieści, jakoby 
Osman Digma opuszczony przez swych zwo­
lenników wysłał był parlamentarza do An­
glików w celu zawarcia pokoju. Od rezul­
tatu teraźniejszych i przyszłych rokogno- 
skowań zależy ogólny pochód ku dolinie 
Nilu. Times upatruje w bliskiej podróży 
królowej angielskiej na i ad stały wśród dzi­
siejszych okoliczności, wyraźną wskazówkę, 
iż są widoki pogodzenia się z Rossyą.

Ziltiar, 2 kwietnia. Na bankiecie, 
danym w kasynie oficerskiein w Drą­
gali przez namiestnika, generała Jo- 
y an o w ic za ,  na cześć p o w r a c a j ą c e ­
go z C z a r n o g ó r y N a j d. A r c y k s. 
J a n a  S a l w a t o r a ,  a w którym to 
bankiecie wziął także u d z ia ł  wojewoda 
czarnogórski Yukotic, Na j d .  Ar c y -  
k s i ą ż ę  w z n ió s ł  toast na pomyślność, 
koleżeństwo i braterstwo broni austry- 
ackiej i czarnogórskiej armii. Później 
odbył się obiad na pokładzie parowca 
wojennego, w czasie którego Najd. Ar- 
cyksiąże pił zdrowie wojewody Vu- 
kotica „szczerego przyjaciela Austro-
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Węgier*. Wojewoda, dziękując, wzniósł 
toast na cześć Najj. Monarchy austry- 
ackiego.

B e r l in ,  2 kwietnia. C e s a r z  
Wi l h e l m ,  cesarzewicz i książęta 
królewscy przybyli wczoraj przed po­
łudniem do pałacu kanclerskiego i 
w gorących słowach s k ł a d a l i  ż y ­
c z e n i a  ks.  B i s m a r c k o w i ,  wrę­
czając mu przytem obraz, przedsta­
wiający koronacyę króla Wilhelma 
na cesarza niemieckiego w zamku 
wersalskim. Następnie ̂ przybyły: rada 
związkowa, ministerstwo, prezydya 
Izb prawodawczych i inne deputacye.

Ks. .Bismarck, przyjmując depu- 
tacyę generaiicyi, podniósł, iż armia 
umożliwiła mu wykonanie polityki ce­
sarza.

Hr. H e r b e r t B i s m a r e k  otrzy­
mał order czerwonego orła klasy dru­
giej- Kopenhaga, 2 kwietnia. Król 
wydał prowizoryczną ustawę finanso­
wą i u p o w a ż n i ł  r z ą d  do c z y n i e ­
n i a  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  na 
cele państwowe w granicach prelimi­
narza, przedłożonego Izbom.

Kopenhaga, 2 kwietnia. S e j m  
z o s t a ł  z a m k n i ę t y  orędziem kró- 
lewskiem. Lewica nie była obecną 
przy odczytaniu orędzia.

S z to k h o lm , 2 kwietnia. Oboje 
k r ó l e s t w o  w y j e c h a l i  w c z o r a j  
wieczorem w ścisłem incognito do 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  gdzie książę 
Karol zapadł na tyfus.

Belgrad, 1 kwietnia. (Teł. pry w.) 
Rząd serbski nie chce udzielić zezwo­
lenia na odbycie s e r b s k o - m a c e -  
d o ń s k i e g o  m e e t i n g u  w Pirocie, 
obawiając się kontr-demonstracyi ze 
strony Bułgarów.

P a r y ż , 2 kwietnia. Większa 
część dzienników z a p r z e c z a  do­
n i e s i e n i o m  dziennika Paris, jakoby 
C h i n y  p r z y j ę ł y  p r o p o z y e y e  
p o k o j o w e  byłego prezesa gabinetu 
Ferryego.

Paryż, % kwietnia. Do Ag. Ram s 
telegrafują pod dniem wczorajszym z 
Ha n o i :  P o ł o ż e n i e  w Och jest cią­
gle g r o ź n e .  Z n a c z n e  s i ł y  z b r ó j  - 
n e, prawdopodobnie pod dowództwami 
Europejczyków, u s i ł u j ą  o d c i ą ć  
F r a n c u z o  m l i n i e  o d w r o t  o w a.

' Paryż, 2 kwietnia. (Yel. prgw.) 
W s p r a w i e  d a l s z e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  w o b e c  C h i n ,  obja­
wiają się w kołach parlamentarnych 
dwa prądy. Jedni domagają się wy­
powiedzenia Chinom wojny, inni na­
tomiast żądają zarządzeń do od wrót1:,

lennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej
Lwów dnia 1 kwietnia 1SS5.

a w razie potrzeby ewakuacyi Ton- 
kinu. Cała prawica jest za ewakuacyą. 
Wzmaga się agitacya w celu posta­
wienia upadłego gabinetu w stan o- 
skarżenia.

Dzienniki donoszą, ż e F e r  r  y 
wraz z małżonką w y j e c h a ł  d o  
W ł o c h.

Paryż, 2  kwietnia. Ferry otrzy­
mał depeszę z doniesieniem, iż C h 1- 
n y  z g a  d z a ją  s ię  n a  j e g o  p r  o- 
p o z y c y e  p o k o j o w e .  Cała trudność 
zachodzi jeszcze co do terminu ewa­
kuacyi stanowisk, obsadzonych przez 
wojska chińskie. Depesza została zre­
dagowaną już po katastrofie pod 
Langson.

Rokowania w sprawie z ł o ż e ­
n i a  n o w e g o  g a b i n e t u  trw ają cią­
gle.

Z Hanoi  telegrafują pod dniem 
1 b. m .: Kolumna pułkownika Her- 
bingera przybyła do Kep i Chu, nie 
będąc wcale niepokojoną przez nie­
przyjaciela. Zajęła ona silne obronne 
stanowiska.

Paryż, 2 kwietnia. Donoszą urzę- 
downie.- Po p o n o w n e m  s p o t k a ­
n i u  s i ę  z n i e p r z y j a c i e l e m  wd.  
30 marca pod Dongson ,p u ł k o w n i k 
He r b i n g e r ]  c o f n ą ł  się w porządku 
ku Kep i Doaąuan.

L o n d y il , 2 kwietnia. Pall Mail 
Gazette m niem a, iż o d p o w i e d ź  
R o s s y  i na  p r o p o z y c j e  a n g i e l ­
s k i e  z d n i a  14 m a r c a  b ę d z i e  
z a d a w a l a j ą c ą .  Rossya przyjmie 
propozyeye co do oznaczenia sporne­
go terytoryum i zgodzi się w zasa­
dzie na zaproponowaną linię gra­
niczną,

L o n d y n , 2 kwietnia. (Tel. pryio.) 
ta li Mail Gazette usiłuje przekonać, 
iż R o s s y a  w y s t ę p o w a ł a  wo b e c  
A n g l i i  zawsze z dobrą wiarą, gdy 
tymczasem nie da się tego samego 
powiedzieć o Anglii.

W ie d e ń , 2 kwietnia. U r o c z y ­
s t o ś c i  w i e l k o t y g o d n i o w e  roz­
p o c z ę ły  się dzisiaj na N aj w. D w o ­
rze.  Pogoda jest prześliczną. Całe 
ciało dyplomatyczne bierze udział w 
ceremoniach. Wiceprezydent Izby pa­
nów ks. C z a r t o r y s k i  i podkomo­
rzy Stanisław lir. Michałowski, nale­
żą do świty Jego Ces. Mości.

P a ry ż , 2 kwietnia. Do Ag. R a ­
msa telegrafują z Honkongu :

Wyspy rybackie zostały w dniach 
30 i 31 marca o b s a d z o n e  p r z e z  
F r a n c u z ó w ,  którzy stracili 3 w za­
bitych i 12 w rannych. Chińczycy 
stracili 600 ludzi.

Londyn, 2 kwietnia. A m b a s a ­
d o r  r o s s y j s k i  otrzymał wczoraj 
o d p o w i e d ź  s w o j e g o  r z ą d u  na 
depesze Granyilla. Odpowiedź ta zo­
stanie dzisiaj wręczoną GranvilIowi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 kwietnia 1885, godzina 1, 

min. 50. Alp. Tow. górn. 42*75, Węg. akeye 
kredyt. 296 50,Akeye anglo-au&tr. 1 0 2 *7 5 , Akcye 
banku Unionj 7 4 — . Akcye kolei Karola Lu­
dwika 265v0, Akcye kolei północnej 246*50 
Akcye kolei południowej 136*20, Akcye kolei 
Alfold 185 —, Akcye kolei Elżbiety 305*10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 232'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*50, 
Wiedeńskie losy -  *—, Akcye kolei Rudolfa 
—*— , Akcye kolei Albrechta Węgierskie
obligacye państw, w złocie 107 50, Galicyjski® 
obligacye indemnizacyjne 101*50, Losy regulacyi 
Cisy 118*7-5, Losy tureckie —*—, Węgierska 
renta 97*87, Akcye banku związkowego 103 50, 
Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej —*—, Rubel papierowy 1*27—, Wę­
gierskie losy 118*75, Marka niemiecka — *—, 
Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  1 Kwietnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 391 90, Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank — • Kolej Karola 
Ludwika 265*50, Południowa — •— , Renta pa­
pierowa 8*2*35, Galie, listy zastawne 101*30, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
18S3 — * —, Napoleondor 9*811 g, Rubel papiero- 
wy —*—. Usposobienie — .

W iedeń , 2 kwietnia 1885r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 293*70, Anglo- 
Austr. 102*80, Unionbank 74*:0, Kolej Karola 
Ludwika 265*75, Południowa 137*— Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, Ga­
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
90*50, Napoleondor 9*81—, Rubel papierowy 
1*27. Usposobienie -wyczekujące.

Telegramy* zbożowe z dnia 1 kwietnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —*— do 
—■1ji zł., żyto —*-— do — *— zł., jęczmień
— *— do — zł., kukurudza —*— d o -------
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 27*— do 27*25 zł. Buda ­
pes z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*48 
do 8*-"0 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*75 
12*87zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwieć, maj.) 
165*75 m , żyto — *— . m , spirytus 42*10, 
olej rzepakowy 48 25 m. Szczecin: Pszenica
— —, rzepik —*—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr- 
46 75 fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus
— *— , fr Wr o c ł a w:  Pszenica —*—, żyto
— *—, owies —'—, spirytus —*— , kukurudza
— *— , Ko l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor Adam

* r

p łacą  żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn ia  30 m arca 1885.

1 . A k e y e  za sztukę.
d. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. § 
d. lwow.-ezer.-jas. po 300 zł. wa. j? 
aku hip. galic . po 300 zł. w. a. -5 
.nku kred. gal. po *300 zł. w. a. g  
3. L is t .  z a - ,1 .  za loO zł. •» 

iw. k redy t, ga lic . 5 pr. w. a.
„ * „ _ 4 pr. w. a. 0
„ n „ 5  p r. okresowe
iw. kred. ga l. 4 p r. wa. los 41 7 ,! .  S 
■nku llip. galic. 6 p r. w. a. -g 

5 pr. w. a. 3n n » ^
„ „ „ 5  pr. w. a. wy- „
losowane z 10 pr. prem ia . . §
sty dłużne g. Z. kr. w ł . ;dawniej g  
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacyi 
sty dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej g  
5 pr.) 3 pr.  w .a. w likw idacyi ■“  
I, prc. k ra j. listy  zastawne 
l. L i s ty  t l ł n ż u e  za 100 zł. 
góln. roi. kred. Z ak ład  d la Gal. 
i Buków. 6 pr. los, w 15 lat.

4. OI>li«i za 100 zł. 
demniz. ga lic . 5 prc. m. k. 
blig. K om unalne ga l. Z ak ł. kred. 
Hośeiańsk. (d aw u .6 p r.)  3 pr. wa. 
bligi kom unalne B anku k ra jo ­
wego 5 p r. w. a. I  emisyi . . 

ożyezki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
ożyezki k r. z r. 1883 po 4 ‘f, p r. wa.
- L o s y  m iasta  K rakow a . .

„ „ S tanisław ow a
6. M o n e ty .

ukat h o l e n d e r s k i .......................
ukat cesarsk i .............................
ąpoleondor
o łim p e ry a^ ..................................
u r °ssyjski srebrny ’ . i i

: :
upony w srebrze ‘ ’ '  *

w alutą austr.
/.łr. ct„ złl*. et.
205 — l i p n i "
228 50 232 —
284 — 288 —
233 - 238 —

99 45 100 45
91 40 92 70
99 45 100 45
88 40 89 40

101 40 102 40
96 75 97 75

98 75 99 75

58 - 60 -

58 - 60 -
91 25 92 25

101 60 102 75

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 - 20 -
22 50 24 50

5 73 5 83
5 76 -5 86
9 78 9 88

10 10 10 20
1 54 1 64
1 25 1 27

60 30 61 20

-------- -----
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81.50 81.65 
81.35 81.55

81.80 82.— 
81.00 82.10 

128.— 12S.50 
130.— 139.3 >
142.35 143.75
171.35 171.75 
1 7 1 . -  171.50
43.— 45.—

153.— 153.50

96.65 96.90 
106.60 106.80

1. O tn ę  p a ń s t w a .
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad ........................................
lu ty - s ie rp ie ń .............................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e e ........................................
k w ie c ień -p a ź d z iem ik ............................

Losy z roku 1854 po 3 5 0 z łr .m . k .4  pr.
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 z łr ......................

R enty  Com. pu 43 lir. austr. . . .
L isty  zastaw , domen, państw , po 130

złr. 5 pre.....................................................
Austr. Aayg. skarb, zwrotne 1883 5 pr.
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr- ren ta  zł. wolna od podatk. 4pr.

S .  O b U g a cy o  indemu, 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .........................................................  106.50 —.—
B u k o w in y ...................................................  102.50 103.25
G a l i e y i .........................................................  101.75 102.50
Niższej A u s t r y i ........................................  105.— 106.25
S ie d m io g ro d u .............................................. 100.50 101.25
W ę g i e r .........................................................  102.25 103 35

3. A k c y e .
Bank A ngio-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 101.25 101.75 
Iust. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 294.50 394.90 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 572.— 577.—
Gal. banku hip. po 200 z ł............................ —
Gal. bank.d .han. ip rz . a200zł. wpł. 40pr. —.— — •— 
Gal. zakł. kred . ziem sk. a 200 zł. . — .— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r ................................................—.— —•—
Banku austro-w ęgiersk. a 600 zł. . . 863.— 864.—
Kol. A lbrech ta  a 200 zł. w srebrze . —.— —•— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. p o -500 zł. m. 486.— 489.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. m. 236.— 236.50 
Kol. P reszuw -T aru . (w. e.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2467 2473 
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 263.— 264.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zL w. a. w ar. 234.50 225.50

płacą żądają
Tow. kol. źei. państw , po 200 zł. m. k. 303.20 303.60 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 135.35 135.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.-50 177.—

4. l i i s ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roluiczo-kredytow y Z ak ład  dla

Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. k r. ziem. 4 ’/a pr. w.

złocie w 40 1..............................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. K rak . los w 1S I. 6 pr.
„ „ * „ w 20 1. 7 pr
„ n ™ 36 1. 5•/, pr

Gal. Tow. kred . w. a. po 4 p rc . .
„ n i, » po 5 pre. .
„ „ » „ po o pre. w

37 latach z w r o tn e ............................
Gal. banku hip . po 6 prc. . . .
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 pre. .
Bauku austro-w ęgiersk . po 5 pre.
W ęg. Tow. ziem ake. p’o 5 '/a pre 

„ Z akł. k r. ziems. po 5 1:, pre.

(Z obserwatoryum  e k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 2 kw ietnia 1^85.

Barom etr 733 29 nrn przy tem p. 0°C. P sy ch ro ­
metr sucćy 1 3  O. Psychrom etr wilgotny 0.9 *C. 
Prężność p a ty  4.7mm. W ilgoć 92 ,» Zachm urzenie 
10. 4Viatr E l .  Ozon 10.

T em peratura powietrza 1 0“B.
Barom etr opada.

Stan barom etru  nad poziom m orza 759.39mm. 
Najwyższa tem peratura  dnia wczorajszego 5.0"O. 

N ajniższa tem pera tu ra  w nocy 1 0 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 .8  *»®.

Z ońserwatoryiwt c. k. Szkoły poh- 
tschniczRoi we Lwowie.

ę .-= 49°50’ X — 4 1 °4 r  w . =  340“ ,5.
Dla 3 kw ietn ia 1885

3m 13, Oh 47® 39,*6J.
Zachód słoic-a 2 :0  kw ietn ia  o 6h. 31m. 2, wsce d 

o 17h. 44m ., 5.
W  kwietniu nastąp i ostatnia kw adra  księżyca 

7d 4h 18m, 5 ; nów 14d 19h 27m, 4 ; pierw sza kw a­
dra  21d 12h 56m, 2 ; p e łn ia  28d 19h 50m, 3.

Księżyc będzie się znajdyw ać w punkcie od- 
ziem nym  "(Apogeum) 6d 5h, 5 ; w punkcie przy­
ziemnym (PerL eum ) 18d 4h , 5.

Równanie czasu będzie do 15 kw ietn ia  doda­
tnie, cd 15 kwietnia aż do końea m iesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać będą ze­
gary słoneczne do 15 kw ietnia o ilość E . w p ra ­
wdziwe południe, od 15 kw ietn ia  zaś odwrotnie.

ś re d n i stan barom etru, zredukow any do pozio­
mu A dryatyku , je s t n» kwiecień d la  Lw ow a 759 n,nl6 
średn ia  tem peratu ra  6 ’,4C.

Sp»Ktrseżftn»:a m steo ro lo g lczn e -
1 kw ietn ia 1885 2k 9t RA

Stan  barom etru w m ium err. 730,2» 730 „ 729,44
Stan term om etru su.crego 

w st, Ce!s. * +  3.4 0 o + 0 6
Stan term om etru ilgotnego 

w st. Cele. +  11 - 0 . , + 0 ,4
Prężność parj -  >—-riotrf,n 

w m ilim etr. 3j» * 4 +1
W ilgotność powietrza wzglę­

dna w “/„. 67 96 98
Stan nieba 10 8 10
Kleran-A .'.-if/rw. w n. ene.

wiasru. 1 2
Ilość upadu suarzenegodu  gk , 0,“im6. deszcz, krupy.

Najwyższa tem pera tu ra  w ciągu dn ia, odo jy tana
o 9*- + 3  6

N s ja i is s i  tem r-woters, w e iaga  dnia. odczytana 
o 9 t. - 0  4

E lek tryczność powietrza, 
woltów 200 260 162

(N. B. 2/4 18S5 - d 12h w p słu d  do 12h 
w połud 3 4 1885).

P rzy  w ietrze przeważnie wschodnim i teinpe- 
ra tn rze  średniej dnia około -t-2’0 .,  stan nieba zmien­
ny, powietrze w ilgotne, opad nieznaczny, ju tro  po­
goda możliwa, rano m gła.

99.
98,
99.

100. 

99. 
91 
99.

99,
101

99.75
99.— 

100 . -
101._ 
100 . —

92.50
100.—

100. -
102.—

. 1 0 2 . -  102.25 

.' 102.75 103325

5. O b l ig a c y e  z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kol. A lbrech ta  a 3oO z ł. 5 p r. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.50 — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..................  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a ................... 102.— —.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 41/s p re .........................................  100.— 100.50
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . . 99.80 100.20

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  em is. a 300 
z łr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 82.50 83.— 

z r. 1867 . . 89 60 90.—
z r. 1868 . . — . -  - .
z r. 1872 . . — —. 

W ęg. gal. kol. a  200 z ł. 5 p r. w. a . 99.— 99.50

6 . L o s y .
Inst. k r. d la  hau. i pr. po 100 zł. w*, a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  43.25 43.75
Tow. żcgl. par. na D unaju  po 100 z ł.m . k. 114.50 115.50
K eglevicha po 10 zł. m. k .......................19.— 19.50
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 18.20 18.80 
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 z ł. . 23.50 24.—
Pożyczka m iasta  B udy po 40 z ł. w. a. 47.— 47.50
Paliiego po 40 zł. m. k .............................  40.— 40.25

p łacą  żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 15.80 16.__

a „ w ęgiersk. „ po 5 zł. 8.75 93)5
F nndaeya  szpitala  Arcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ........................................... 19.— 19.50
Salina po 40 zł. m. k .................................  54.— 54.50
St. Genois po 40 zł. m. k ............................. 48.75 49.___
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. w. a.) 24.— 24 75 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . . 131.75 132.25 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
W aldste ina  po 2 zł. m. k .......................  29.75 30.25
W ind isebgratza  po 20 zł. in. k. . . 36.75 37.25 

7. W e k s le  (na  3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . . —.— — .—
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . .  —.— —.—
F ra n k fu rt za 1O0 m ark. w. p. n. . , —.— — ,—
H am burg za 100 m ark. w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. sz t................................... 124.55 124.75
Paryż za 100 fr ................................................  49.15 49.20

K u r s  z łota.
. . . .  5.82.— -5.84.-
. . . .  5 .7 9 — 5.81.—

9.83.—
10.14.—

9.84.-
10.16.-

D ukat cesarski mon. . . .
„ pełnej w agi . . .

K o r o n a .......................................
2 0 -franków ka............................
Rossyjski im peryał . . .
T alar z w ią z k o w y .............................— .
S r e b r o ..................................................... — ,

B a n k  k r a jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
41',  prc. obligacye pożyczki krajowej 
5 p re . oblig. kom unalne banku kraj.
41;j  prc. krajow e listy  zastaw ne

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
T elegrafow any  kurs w iedeński 

dnia 1 kw ietn ia 1885.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach 
„ ' n v w srebrze  .

R en ta  w złocie ........................................
5 prc. austr. ren t m arcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego . . . .
L ondyn .........................................................
S r e b r o ...............................................................
N a p o leo n d o r....................................................
D ukat cesarsk i m en.....................................
100 m arek n ie m ie c k ic h .............................

z łr. ct.
82 30
82 70

107 TO
97 95

860 —
292 —
124 40

9 811/.
5 81

60 70
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Pociągi kolejowe

od 20 maja 1884 
podług zegaru lwowskiego

przychodzą do Lw ow a:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. §3 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiec : o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10  min. 26 wieczór pociąg

pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 2-8 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg m ieszany : o godz. 8  min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

P ociąg m ięszany: o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Po K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. , 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. '

Pociąg m ięszany: o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa. Zagórza, Zwardonia.

Po Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min, 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31

po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Po Podw ołoczysk z dworca Podzamcze:
o gudz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1.2 min. 57 po południu i o godz. 
10 min, 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec : o godz. 6  min. " 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12  min. .15 
po południu i o godzinie 11  min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa., Dro- 

 hobycza, Borysławia, Chyrowa.

W f m  im : .mo .w  m r *  M st w  »  m  ja? jo »  ■ w
Wyroki prasowe.

L. 5333. (2168)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k sąd krajowy dla spraw karnych, 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
us. pr. że treść artykułu umieszcztnego w 
numerze 27ym czasopisma : „Słowo" z dnia 
13/25go marca 1885 pod napisem: „korespon- 
dencyi Słowa — Iz. Stryjskoho* zawiera 
znamiona zbrodni z §. 65 lit. a u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. 
k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek lej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 marca 1885.

L. 5151. (2.167)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i §. 37 
us. pr. że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 26ym czasopisma : „Słowo" z dnia 
9/21 go marca 1885 pod napisem: „Nikotoryi 
prywiczanija otnosytelno pred stojaszczych 
wyborów w dumu derżawnym iz prowincio- 
nalnoho horoda“ zawiera znamion* występ­
ku z §. 302 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 marca 1885.

L. 5150. (2166)
"W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sad krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §.37 
us. pr. że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 5jm  czasopisma : „Urzędnik w po­
łączeniu z Prawnikiem" z dnia lOgo marca 
1885 pod napisem: „Administracya". „Fun- 
dacya dla wdów i sierot po urzędnikach 
skarbowych" zawiera znamiona występku z 
§. 800 u. k. zatem usprawiedliwiona jes t  
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany Dskład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 marca 1885.

L. 4729. (2165)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. 493 sp. k, i §. 36 u. p. 
że treść broszury rosyjskiej pod tytułem „A. 
J. Dobrjańskij — O sowremennom religij- 
no-polityczeskom położenii Austro-uhorskoj 
Rusy — Moskwa 1885“ zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 lit. a i występku z §. 302 
u. k. w skutek czego wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tej broszury.

Lwów, dnia 23 marca 1885.

Kuratele.
L. 387. (2084 2 - 3 )

Iwan Dziubak z Młodiatyna uznany 
marnotrawcą. Kurator Iwan Andrusiak tamże. 

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 17 stycznia 1885.

L. 461. (2111 2— 3)
Maksym Hrycaj z Oserdowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jacka 
Malucę z Oserdowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 5 lutego 1885.

L. 2385. ,(2116 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie u- 

znał Danyłę Chapickiego z Orelca za m ar­
notrawcę, ustanawiając dlań kuratora Mi­
chała Petruka.

Sniatyn, 4 marca 1885.

3649.
Sokalski c. k.

(2141 2— 3) 
— sąd powiatowy uznał 

'eodozyę Łucyk z Wolicy komarowej mar- 
otrawczynią ustanawiając kuratorem Mat­
uja Mikołajczuka.

Sokal, 11 marca 1885.

L. 4156. (2097 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że c. k. sąd obwodowy w W a­
dowicach Tomasza Elżbieeiaka z Ponikwi 
za chorego na umyśle uznał i że Kazimierz 
Mąka z Ponikwi jest jego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20 sierpnia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1112. (2091 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Żywcu podaje 
do wiadomości że Karolina Fuchs wniosła 
prośbę do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
sub. praes 18 grudnia 1882 1. 7804,, o u- 
zupełnienie księgi gruntowej miasta Żywca 
przez otwarcie w niej nowej karty i wnie­
sienie do tejże realneści pod 1. 12 w Żyw­
cu, jako własności Karoliny Fuchs z żądaniem 
o nakaz do urzędu ksiąg gruntowych, „żeby 
realność w Żywcu pod 1. 12  położona g ra ­
niczącą na wschód z ulicą zwaną Lęzną, na 
zachód z posiadłościami Maryi Nowotarskiej, 
Antoniego Wyrwalskiego, Karola Malche­
ra, Ludwika Fabrowicza, spadkobierców An­
toniego Rujarskiego i Wincentego Micher- 
dzińskiego, na południe z posiadłościami 
Walentt-go Panofł ńskiego, Jakóba Dubiela, 
Wiktoryi Nowotarskiej, Marcina Giercusz- 
kiewicza i Anny Kasztelnitowej, a na po­
łudnie z gruntem Arnolda Pawluszkiewicza, 
składającą się z domu na parceli budowla­
nej 1. kat. 268 stojącego i z ogrodu lk 22 
objętości 1574 □ . sążni, należącą przedtem 
do probostwa łacińskiego w Żywcu, a zam 
demnizowaną orzeczeniem z dnia 29 wrześ 
nia 1859 1. 2969, stanowiącą pierwiastk iwą 
własność Józefa Kłosy na mocy kontraktu 
z dnia 20 sierpnia 1829, później małżonków 
Karola Magdaleny Klasków według kontrak­
tu przedślubnego z dnia 24 stycznia 1859, 
potem Anny Pawluszkiewiczowej, w połowie 
na skutek sesyi z dnia 6 lipca 1870, następ­
nie Xawery Ssurarańskiej. z kontraktu kup­
na i sprzedaży z dnia 12 listopada 1874, 
wreszcie Karoliny Fuchs z kontraktu z dnia 
2 stycznia 1879 do księgi gruntowej miasta 
Z/ywca, jako nowe utworzone ciało hipotecz­
ne wpisał i Karolinę Fuchs w stanie czyn­
nym takowę za właścicielkę intabulował, 
dalej że projekt do księgi gruntowej miasta 
Żywca tom XII. pag. 151, przyłączyć mają­
cy utworzony i wygotowany uważanym bę­
dzie jako nowe ciało od dnia 1 kwietnia 
! 885, od którego dnia wolno jest każdemu 
przejrzeć takowy w księdze gruntowe) w 
Żywcu i że takowy od tego dnia nowe pra­
wa czy to własności czy zastawu, czy ja ­
kie bądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do tej nieruchomości objętej księgą g ru n ­
tową, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub uchylone; niemniej wzywa się c. k. sąd 
powiatowy:

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed dniem otwarcia nowe­
go ciała hipotecznego nabytego chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania bez różnicy czy ta zmiana przt-z 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
zestewienia ciał hipotecznych w jaki bądź 
inny sposób nastąpić by miała;

b. wszystkich, którzy przed dniem ot­
warcia nowego ciała, nabyli jakie prawa 
zastawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, aby z teini prawami ,zgłosili s :ę do c. 
k. sądu powiatowego w Żywcu do dnia 1 
lipca" 1885, tern pewniej, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu prekluzyjnego, jest utrata prawa do 
poszukiwania swych pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów na nowym korpusie tabularnym w 
dobrej wierze nabyły, z tem jeszcze oznaj­
mieniem, że przywrócenie jako też i prze­
dłużenie terminu edyktalnego, do zgłoszenia 
swych prelensyi dopuszczalne nie jest.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 3 marca 1885.

tra Lewickiego, że Jan Lewicki, Aleksander 
Lewicki, Antoni Lewicki, Jan Mazurkiewicz, 
jako ojciec i opiekun małoletnich po ś. p. 
Maryi z L wiekich pozostałych dzieci i nie­
objęta masa spadkowa ś. p. Leona Lwiekm- 
go, razem wspólnie z nim jako współwła­
ściciele parcel gruntowych 1542/4, 1553/2, 
1553/6 i 1553/10 w Tołmaczu przysiółku 
Batiatycz położonego, do wyk. hip. 1 582 
dobra „Lipniki" wpisanych, wnieśli do tu­
tejszego sądu na dniu 27 lutego 1885 nr. 
10-548 przeciw Bolesławowi Paparze pozew 
o przyznanie na własaość powyższych par­
cel z pn.

Gdy misjsce pobytu Piotra Lewickiego 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego ku­
ratorem w tej sprawie adwokata dra Krzy­
żanowskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Bliziń kiego we Lwowie. Wzywa się zatem 
Piotra Lewickiego, ażeby ustanowionemu ku­
ratorowi służące do swej obrony środki do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 7 marca 1885.

L. 7287. (1902 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej.-del. sek. I. 

we Lwowie oznajmia nieobecnej Kazimierze 
Obmińskiej, że przeciw niej przez masę roz­
biorową Kamila Strzyżowskiego pozew de 
praes. 13 stycznia 1885 1. 2 D 0  o zapłace­
nie raty czynszu dzierżawnego płatnej dnia 
12 stycznia 1885 w kwocie 650 zł. z pn. 
wytoczony został i że dla niej mianowano 
kuratorem ad actum w osobie dra L ityń­
skiego, zastępcą zaś jego dra Lehmanna.

Wzywa się zatem Kazimirę Obmińską 
by wyżwspomnianemu kuratorowi środki | 
wniesienia obrony w s k a z a ł a  l ub  innego so- j 
bie obrońcę wybrała, gdyż z zaniedbania ' 
pochodzącą szkodę sama sobie przypisać be- ! 
dzie musiała. [

Z c. k. sądu pow. miej.-del. sek. I. 
Lwów, dnia 17 lutego 1885.

śli, w przeciwnym razie spadek ten dla 
którego kurator w osobie adw. dra Sera- 
fińskiego ustanowiony został, jedynie wyka­
zanym ij deklarowanym spadkobiercom, a 
gdyby takich nie było, jako bezsukcesyo- 
nalny na rzecz skarbu państwowego przy­
znanym zostanie.

Bochnia, dnia 27 stycznia 1885.

L. 2162. (1737 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż Kasa oszczę­
dności miasta Jasła przeciw Izaakowi Bei- 
mowi pozew wekslowy de praes 1 stycznia 
1885 1. 2 o zapłacenie 350 zł. wniosła.

Ponieważ pobyt zapszwanego Izaaka 
Beima jest niewiadomym przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego tutejszego adwo­
kata dr. Malawskiego z substytucyą adw - 
kata dra Brzeskiego na kuratora któremu 
też wydany nakaz zapłaty wręczono.

Tym edyktem przypomina się zapozna­
nemu ażeby potrzebne dokumenta przezna­
czonemu zastępcy udzielił lub też innego 
obrał, i tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie 
do bronieni: prawem przepisane środki użył 
inaczej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisać by musiał-

Tarnów, dnia 26 lu te g o  1885.

L. 4607. (1944 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicaeh 

podaje do wiadomości, iż dnia 26 czerwca 
1880 zmarł w Rolawie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli Hryń Andybur.

Gdy miejsce pobytu powołanego z u- 
slawy Jana Audybura sądowi nie jest wia- 
doniem, wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
roku licząc od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku ina­
czej spadek byłby przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaązająeemi się i z kuratorem Jó- 
z-ferii Audyburem dla n ie g o  ustanowionym. 

Medenice, auia 5 sierpnia 1882.

L. 4320. (1955 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia Reginę 

Gołemberską, że przeciw niej wniosła na 
dniu 14 lutego J8^5 do 1. 4320 Aniela z 
Kurzweilów 1go Gołemberska 2go Gąskowa 
pozew o uznanie prawa własności do 80/192 
części realności pod 1. 35 dz. VII w Krako­
wie i sprostowanie stanu hipotecznego z pn , 
w załatwieniu którego termin dni 90 d> 
wniesienia obrony pozwanej zakreślonym 
tudzież że adw. dr. Weigel ustanowiony zo­
stał kuratorem dla niej.

Zaleca się latem pozwanej, aby kura­
torowi potrzebnej informacji do obrony u- 
dziehła lub innego sobie obrońcę wybrała i 
o tem sądowi doniosła, w razie bogiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać by musiała.

Kraków, dnia 20 lutego 1885.

L. 4016. (1958 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje niniejszem do wiadmnjści, 
iż Jakób Frankel (starszy) przeciw Salomo­
nowi Senftowi pozew wekslowy o zapłacenie 
143 zł. 79 ct. a. w. wniósł, i o wydanie na­
kazu zapłaty prosił. Ponieważ pobyt pozwą- j 
nego Salomona SenfU nie jest wiadomym, 
przeto przeznaczył tutejszy sąd do jego za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo po 
zwanego adw. dra Malawskiego z substytu­
cyą adw. dra Brzeskiego na kuratora celem 
doręczenia nakazu zapłaty i zastępowania 
pozwanego w tej sprawie.

Wzywa się tedy pozwanego, aby się 
w przeznaczonym czasie albo osobiście s ta­
wił, albo potrzebne dokumenta przeinaczo­
nemu zastępcy udzielił, lub też innego za­
stępcę sobie obrał i tutejszemu sądowi oznaj­
mił, inaczej wynikające z opóźnienia skutki 
sam sobie przypisać będzie mu«ial

W Tarnowie, dnia 19 marca 1885

L. 6259. _ (1892  2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszem edyktem posia­
daczy weksla firmie handlowej „J. Baren’s 
Sohne" zaginionego, następującej treści: 
„Lemberg den 12 August 1884 pr 83 fi. 
fiiiif Monate a dato zahlen Sie gegen die- 
sen Prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eigenen die Summę von Gulden achtzig 
drei o. W. den Wortb in Waaren nnd stel- 
leu in auf Recbnuog laut Berlcht Ilerrn 
Aron David Nadel und Josef Leib Kupfer- 
wasssr in Złoczów, zahlbar in Lemberg bei 
Bernhard Gruder, Bernhard Gruder m. p. 
angencmmen Aron Dawid Nadel m .p . Josef 
Leib Kupferwasser m. p (a tergo) Bernhard 
Gruder m. p. E. Bogad m p.“ — aby w 
przeciągu dni 45 od dnia trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu n urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, prawa swe do wspomnianego 
wekslu wykazali i weksel tut sądowi przed­
łożyli, gdyż w razie przeciwnym weksel ten 
na ponowne żądanie firmy handlowej „J. 
BarorPs Sohne" za amortyzowany uznany 
zostanie.

We L woy ie, d n ia  7 m a rc a  1885.

L. 10548. (1893 2— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- j 

damia z miejsca pobytu niewiadomego Pio­

L. 634. ’ (1961 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

na dniu 16 listopada 1884 zmarła w Bochni j 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej | 
woli Łucya lo Ostrużkowa 2o Chorubska. | 

Ponieważ spadkobiercy zmarłej sądowi | 
nie są wiadomi, przeto wzywa się wszystkich ] 
którzy do spadku tego prawa jakie sobie j 
roszczą, aby takowe w przeciągu roku li ! 
cząc od dnia ogłoszenia edyktu tego w sądzie , 
tutejszym zgłosili, swe prawa do spadku! 
tego wykazali i deklaracje spadkowe wnie- 1

L. 29619. (1878 2— 3;
O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niniejszem n ie w ia d o m y c h  z miejsca pobytu 
Jó/efa Jasińskiego, Juliana Ksparskiego i 
Tadeusza Kaparskiego, aby do spadku po 
ś. p. Janie Jasińskim, współwłaścicielu re ­
alności w Krakowie pod 1. 34 i 35 dz. VIII 
położonych, zmarłym w Warszawie dnia 20 
maja 1881 bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, w przeciągu jednego roku się 
zgłosili, lub aby w tym celu ustanowili so­
bie pełnomocnika w Krakowie mieszkające­
go, gdyż w razie przeciwnym ustanowiony 
dla nich kurator / 'dw. dr. Schoen winien 
będzie wnieść w ich imieniu deklaraeye do 
tego spadku, a przypadające im części spad­
kowe. aż do udowodnienia ich śmierci lub 
umania ich za zmarłych prztz tegoż kura­
tora administrowane będą.

Kraków, dnia 28 listopada 1884.
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L. 2912. (2003 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej stani­
sławowskiej kasy oszczędności przeciw Sussli 
Meisler i Dworze Kanner celem zaspokojenia 
wywalczonych przez kasę oszczędności kwot 
180 zł. 8  ct., 130 zł. 33 e t , 130 zł. 60 ct. 
i 2380 zł. 6 8  ct. w. a. z pn. rozpisuje do 
egzekucyjnej sprzedaży realności pod Ik. 92 
i 93V4 w Stanisławowie położonej jak dom.
I pag. 93 n. haer. 18  Sussli Me sler i Dwór, 
Kanner własnej trzy termina, mianowicie na 
dzień 30 kwietnia, 11 czerwca i 23 lipca 
1885, każdym razem o godzinie 10  przed 
południem w których realność powyższa 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie, a gdyby takowej nie uzy­
skano wyznacza się do ułatwienia warun­
ków licytacyjnych termin na dzień 23 lipca 
1885, o godzinie 3 p > południu.

wywołania stanowi eona szacun- 
kowa w kwocio 8656 zł. 24 ct.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się mające wynosi 86 6  zł.

Dla wierzycieli nieznajomych i tych 
którzyby po dniu 14 lutego 1885, prawo 
zastawu na powyższej realności uzyskali 
ustanawia się kurat rem pana adw. krajo­
wego dr Kwiatkowskiego z substytucyą 
pana adw. kraj. dr. Eminowicza.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół szacunkowy przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Stanisławów, 7 marca 1885.

L 1833. ~  (2055 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Teofila Adam­
skiego z należytościami dodatkowemi dozwo­
lona została sprzedaż egzekucyjna połowy 
realności 1. 245 w' Tarnowie na Strusin e 
położonej do dłużnika Frauciszka Tu ma na
leżącej. .

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 28 kwietnia i 2 
czerwca 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa poniżej której w terminach 
powyższych realność sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 53 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szaeunkowy przejrzeć można w regi­
straturze e. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje 
wyznacza się termin na dzień 2 czerwca 
1885, godzinę 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ­
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze­
cim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Prokura­
tor/a skarbu we Lwowie, wszyscy w erzy- 
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciele z miejsca pobytu niewiadomi, następnie 
ci wierzyciele, którzyby po dniu 17 listo­
pada 1884, do hipoteki połowy realności 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiego kolwiek powodu nie została dorę­
czoną, do rąk kuratora który niniejszem w 
w osobie adwokata dr. Tokarza z substytu­
cyą adw. dr. Busia ustanowioaym zostaje 
tudzież przez e dykt, którego ogłoszenie 
równocześnie, zarządza się.

Tarnów, dnia 19 lmego 1885.

L. 2794. (2053 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

sprzedawać będzie na dniu 30 kwietnia 1 8 8 5  
o godzinie 10  przed południem przez publi­
czną licytacyę realność w Samborze w ryn­
ku pod lk. 42|37 położoną do masy rozbio­
rowej Iehla i Sary Greibachów należącą, i 
sprzeda ją na tym terminie tylko najmniej 
za cenę szacunkową wynoszącą 1 1 0 0 0  zł. 
w. a. a gdyby nikt ceny tej nie zaofiarował, 
będzie licytacya tu na dniu 28 rnsja 1885, 
o godzinie 10  przedsiębraną i w razie nie- 
uzyskania i na tym terminie najmniej ceny 
szacunkowej, odbędzie się licytacya ta na 
dniu 25 czerwca 1885, o godzinie 10 przed 
południem na którym realność ta za jaką 
kolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 1100 zł. w. a Wa­
runki licytacyjne mogą być w registraturze 
przejrzane.

Sambor, 17 marca 1885.

L. 2895. (2052 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

sprzedawać będzie un dnia 30 kwietnia 1885 
o godzinie JO przedpołudniem przez publi­
czną licytacyę realność w Samborze dziel 
nica lwowska pod lk. 120 /5  położoną do
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masy rozbiorowej Ichla i Sary Greibachów 
należącą, i sprzedają na tym terminie tylko 
najmniej za cenę szacunkową wynoszącą 
4830 zł. w. a. a gdyby nikt ceny tej nie 
zaofiarował, będzie licytacya ta na dniu 28 
maja 1885,’ o godzinie 10  przed południem 
powtórnie przedsiębraną i w razie nieuzy- 
skania i na tyra terminie najmniej ceny 
szacunkowej, odbędzie się licytacya ta na 
dniu 25 czerwca 1885, o godzinie 10 przed 
południem, na którym realność ta za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 488 zł. w. a. Warun­
ki licyjne mogą być w registraturze przej­
rzane.

Sambor, 17 marca 1885.

L. 6045. (2014 3—3)
C k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensji 
Leibischa WTeil, przeciw leżącej masie spad­
kowej po śp. Ignacym Słogoekim w kwocie 
20  zł. w. a. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tutejszego sądu w dniach 30 kwietnia, 
28 maja i 2 lipca" 1885, każdym razem o 
godzinie 10  rano publiczna sprzedaż niesta- 
nowiącej ciała tabularnego realności pod 
nr. T-0 w Szwejkowie z tem, że na pierw­
szych dwu terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 70 zł. na trze­
cim zaś także niżej takowej sprzedaną zo­
stanie. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 70 zł. Wadyum wynosi 7 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i akta 
dotyczące w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Dla niewiadowych wierzycieli ustano­
wiono kuratora p. Piotra Kurysia z Podhajec.

Podhajce 20 wrześuia 1881.

L. 8561. (2018 3—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy prz d- 

sięweżmie w zabudowaniu sąóowem celem 
zaspokojenia wierzytelności J. Foigera w kwo­
cie 80 zł. zpn. egzek sprzedaż real pod K  100  
w Dybkowie w powiecie sądowym sieniaw- 
skiin położonej dłużniczki Wiktoryi Michał 
skiej własnej ciała tabularnego nie stanowią­
cej dnia 30 kwietnia i 11 czerwca 1885, 
zawsze, o 10 godzinie rano w drodze publi­
cznego przetargu za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, trzeci termin do ułożenia 
łatwiejszych warunków na 16 lipca 1885, o 
10  godzinie rano wyżu-cza się na którym 
wszyscy wierzyciele w sądzie tutejszym ja ­
wić się mają, gdyż niejawiący się jako do 
wniosku większości przystępujący uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł. zakład wynosi 45 zł. W a­
runki licytacyjne akt o.fisania i oszacowania 
mogą być przejrzane w tusądowej registra­
turze.

Sieniawa, 31 grudnia 1884.

L. 4246. (2062 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej B..ru­
cha H erae lina  pko raał. Janowi Antoniak 
pto. 150 złr. zpn. licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 28 kwietnia, 12 maja i 19 ma­
ja 1885 o 10 godzinie rano realność pod 1.
3 w N adyczu położona ciało iabu larne  s t a ­
nowiąca.

C ena w yw ołan ia  1010 w adyum  10 0  zł.
R esz tę  w arunków  i ak ta  przejrzeć mo­

żna w r e g is t r a tu r z e  sądowej.
Kulików, 12 grudnia ''884.

L. 10559. (2119 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia prMensyi Peisacha Goldberga w kwo­
cie 700 złr. zpn. odbędzie się dnia 23 kwiet­
nia 1885, daia 28 maja 1885 i dnia 25go
czerwca 1885 każdym razem o godiinie 10 
przed południem przymusowa licytacja do 
Jana S&dłowskiego, tudzież do nieletnich 
Józefa, Julii i Jana Sadłowskich wedle dom 
91 pag. 410 n. 11 i 12 haer. należącej po­
łowy realności pod 1. 403 */» we, Lwowie po­
ł o żone j ,  na których dwóeh pierwszych ter­
minach ta połowa realności tylko wyżej ce­
ny wywołania 1563 złr. 24 ent. lub przy­
najmniej za tę cenę, zaś na o.tatnim ter­
minie nawet niżej ceny wywołania 1563 złr. 
24 cnt. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 157 złr. złożoną być ma, akt osza­
cowania i warunki licytacyjne w registra 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 15 lutego 1885 rzeczowe prawa na 
wspomnianą połowę realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr Lehman kuratorem, a jego zastępcą a- 
dwokat dr. Dornbach mianowany został.

Lwów, dnia 14 marca 1885.i ’
L. 1237. (2117 8 - 8)

Uwiadamia się, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Herscha Rettiga w ilości 
305 złr. wa. przedsięwezmie podpisany sąd 
w dniach 23 kwietnia i 21 maja 1885 każ­
dym razem o godzinie 11 rano przymusową

nią 2 kwietnia 1885.

licytacyjną sprzedaż realności Christiana 
Linka położonej w Reichenbach pod nr. 23 
wykazem hip. 187 gminy katastralnej Kra- 
sów-Reichenbach objętej.

Na terminach tych sprzeda się real­
ność tę tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej a gdyby nikt takowej nie ofiarował, wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na 18 czerwca 1885, o go­
dzinie 10  rano.

Cena szacunkowa wynosi 2600 złr. wa. 
a wadyum 260 złr. w a.

Akt ocenienia i wykaz hipoteczny tu­
dzież resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze,

O. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 9 lutego 1885.

L. 4946. (2107 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu przed­

sięwezmie w ceiu zaspokojenia wierzytelności 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 225 złr. 32 cnt. 
w. a a względnie zalegających 9 rat po­
życzkowych po 18 złr. 75 cut wa. z przyn. 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. 12  w Kempanowie po­
łożonej według wyk. hip. i. 12  gm. katastr. 
Kempanów na imię Jana Petko, Jana Góra­
la i Anny z Petków Góralówej zapisanej w 
terminach: dnia 29 kwietnia 1885, dnia 27 
maja 1885 i dnia 1 lipca 1885, każdym ra­
zem o godzinie 10  rano.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum wynosi 60 złr.
Wiśnicz, dnia 20 listopada 1884.

L. 11965 (2112 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Borysławce pod 1. 42/6J 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnej masy spadkowej nieobjętej po zm. 
Piotrze i Nsstee Dwulitach własnej, ua za­
spokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 466 złr. 17 cnt. 
dnia 27 kwietnia, dnia 1 czerwca i dnia 13 
lipca 1885 każdym razem o godzinie 10 ra­
no a to na pierwszych dcóeh terminach tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej 900 złr. 
na trzecim zaś i poniżej takowej, Wadyum 
wynosi 45 złr. Reszia warunków licytacyj­
nych i akt oszacowania i opisania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie 
ustanawia się dla wierzycieli, którymby u- 
chwafa licytacyjna przed terminem z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po opisaniu zastawni- 
czem realności to jest po dniu 25go marca 
1875 prawo zastawu uzyskali kuratorem Leo­
na Steciaka i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratorem niniejszem się zawiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobromil, dnia 10 grudnia J.8S4.

L. 198. " (2115 3— 3)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż połowy do Karola, F ran ­
ciszka i Jana Hessów i Józefy Knauerowej 
należącej realności w Kętach pod nk. 502 i 
555 położ nej na pokrycie pretensyi Jana 
Hessa w sumie 1089 złr. 10 kr. z pn. w 
sądzie w jednym terminie dnia 28 kwietnia 
1885 o godzinie lOtęj rano pod warunkami 
K  rezolucją z dnia !2go sierpnia 1884 1. 
5006 ogłoszonymi z tą jednak zmianą, ii 
taż połowa realności także za jakąbądź c e ­
nę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 6210 złr. 55 cnt. wa- 
dyum 622 z?r.

Kęty, dnia 28 lutego 1885.

L. 5047. (1925 2 - 3 )
Daia 24 kwietnia, 28 maja i 26 czer­

wca 1885, kzżdem razem o godzinie 10  
przed połudn em odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż sumy 13:4 zł. 
w. a. z przyn dłużnika Issera Mannę wła­
snej na karcie ciężarów realności pod licz. 
w. h. 201 w Podgórzu, i realności 1 wyk 
hip. 21 i 22 w Ludwino wie położonych z&- 
intabulowanej, a to na rzecz Chaima Auer- 
bacha pto 416 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1324 zł. w.a. 
z przyn., wadyum zaś i 32 zł.

Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w Registraturze.

Podgórze, dnia 7 listopada 1884.

L. 2272. _  (1883 2 - 3 )
C. k. są I powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 800 zł. 
a względnie 693 zł. 90 ct. w. a. z pn. od­
będzie się na rzecz c. k uprz. galic. Zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie w tutejszym sądzie w dwóeh ter­
minach, mianowicie 30 kwietnia i 28 maja 
1885 r. każdym razem o godz. 10 rano, 
przymusowa licytacja realaości dłużnika 
Wincentego Krawczyka własnej pod 1. 15 
w Krzeczowie w powiecie bocheńskim poło­
żonej, liczbą wyk. hip. 15 objętej. — Cena 
wywołania wynosi 1600 zł. w. a., wadyum 
160 zł. a. w , kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowionym jest adw. dr. Józef

Trybulec.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 28 lutego 1885.

L. 5018. _ (1887 2— 3)
W dniach 27 kwietnia, 27 maja i 30 

czerwca 1885, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczny przetarg realności dłużnika 
Nykoły Smytaniuka własnej pod lk. 24 w 
Peczenizynie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie należytości 
160 zł. w. a. zpn .  na rzecz Abrahama Lei- 
by Kriegsmanna.

Cenę wywołania stanowi kwota 712 
zł. 50 ct. w. a., zakład zaś 71 zł. 5 ct.

Powyższa realność zostanie aa tych 
dwóeh terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecim terminie i niżej ta­
kowej sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tusądowej regi­
straturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Perzeniżyn, dnia 29 września 1884.

L. 6218. (1889 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 22  kwietnia, 2 0  maja i 17
czerwca 1885, zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 68 
w Koropużu położonej wykazem hipotecznym
1. 66  objętej, Iwana Jarki własnej celem
zaspokojenia pretensyi Ewy Sawickiej w kwo­
cie 141 zł. 75 kr. w. a. z pn. Cenę wywo­
łania stanowi 853 z ł ,

Wadyum wynosi 85 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie i 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 20 stycznia 1885.

L. 9332. ~ (2102 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Saiatynie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Leizera Hendla w kwocie 60 zł. 24 ct. zpn. 
w tutejszym sądzie publ czaa sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym 1. 152 gminy 
Orelac objętej do leżącej, masy po Semenie 
Petruku Oleksy należącej na dniu 22 kwie­
tnia, 27 maja i na dniu 26 czerwca 1885, 
zawsze o godzinie 10  przed południem się 
odbędzie.

Cena wywoławcza wynosi 725 zł. wa­
dyum 72 zł. 50 ct. — Realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, przy trzecim zaś i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. Kuratorem dla niewiadomych 
wierzycieli je A adw. dr. Scnaefer w Snia- 
tynie. Sniatyn, 26 lutego 1885.J

L 1268. (2103 2 - 3 )
W dniath 27 kwietnia, 28 maja t 30 

czerwca 1885, zawsze o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 19 w Kurzynie 
małej położonej stanowiącej ciało hipoteczne 
w księdze gruntowej pomiemone,/ gm iny  
wedle wykazu hipotecznego 1. 155 będąca 
własnością małżonków Mikołaja i Małgorzaty 
Siembidów.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w' kwocie 170 zł. w. a. wadyum 
zaś kwotę 17 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne oraz akt 
zastawniczego opisania i oszacowania wre­
szcie wyciąg hipote.-zny tej realności przej­
rzeć można w registraturze tutejszosądow.-j. 

Ulanów, dnia 8  marca 1885.

L. 371. _ (2099 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 30 kwietnia, 28 maja i 
25 czerwca 1885, powyżej ceny szacunko­
wej lub za takową licytacya realności i. 3 
w Weissenbergu według wyk. hip. 109 
księgi gruntowej dla gminy Kamienobrod 
z kolonią Wt-isenberg Wilhelma Moos i 
masy spadkowej Krystyny Moos własnej, 
ua rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego pto 287 zł. 68  ct. 
z przynależy tościami.

Gdyby sprzedaż do skutku nieprzyszła, 
wyznacza się termin do ułożenia ułatwia­
jących warunków na dzień 16 lipca 1885, 
godź. 10 rano.

Cena wywołania 2604 zł. wadyum 
261 zł. Resztę warunków, i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem dr. Józefa Flakowicza 
adwokata w Gródku.

Gródek, 5 marca 1885.
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L. 6671. (2189 1— 3)

0. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­
daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
30 kwietnia, 29 maja i BOgo czerwca 1885, 
każdym razem o godzinia 1 0  przed połud­
niem, odbędzie w tymże c. k. sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod nk. 103,165 
rep. 5 w Stryszawie położonej przedmiotu 
księgi gruntowej nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
złr. wadyum wynosi 40 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania tej realno­
ści można przejrzeć w tut. registraturze w 
godzinach urzędowych.

Siemień, 28 lutego 1885.

L. 6369. (2128 1— 3)
Sąd obwodowy zawiadamia że celem 

zaspokojenia dr. Leonowi Bersonowi od lt te  
Rose Lax należącej się rusztującej pretensyi 
w sumie 216 złr. wa. i  procentem 6 prc ód 
dnia 7 września 1875 do dnia zapłaty li­
czyć się mającym wraz z kosztami poprze­
dnio w kwotach 10 złr. 63 ct. wa. i 12 zł. 
32 cnt. wa. a obecnie w kwocie 54 złr. 42 
cnt. wa. przyznanymi oraz celem ściągnię­
cia reszty pretensyi Zofii Berson od ltto Ro­
sę Las należącej się w kwocie 162 złr. z 
procentem 6pre. od 7 września 1875 do dnia 
zapłaty liczyć się mającym kosztami sądo­
wymi w kwotach 12 złr. 14 cnt. i 9 złr. 
62 cnt. wa poprzednio a obecnie w kwocie 
12 złr. V  cnt. przyznanymi, przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi do 
dłużniczki Rosy czyli Itte  Laxowej należącej 
połowy realności nr. 184 w Nowym Sączu 
położonej, wyk. hip. 1. 230 objętej, która to 
publiczna sprzedaż w trzech terminach t . j .  
na dniu 22 kwietnia. 26 maja i 23 czerwca 
1885 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w gmachu tutejszego sądu przed­
sięwziętą będzie pod następującymi w arun­
kami :

1. Cenę wywołania tej połowy realno­
ści stanowić będzie szacunkowa wartość w 
kwocie 5848 złr. wa, i ta połowa realności 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
albo za. tę cenę na trzecim terminie także 
niżej tej ceny jednak nie niżej sumy 4500 
złr. wa. sprzedaną zostanie.

2. Połowa realności rzeczonej sprze­
daną będzie ryczałtem, w stanie w jakim 
się znajdować będzie w czasie oddania w fi­
zyczne posiadanie bez poręczenia za obszar 
rubryki dochodów lub stan zabudowań.

3. Każden z licytantów ma przed roz­
poczęciem iicytacyi złożyć do rąk komisyi 
wadyum w kwocie 585 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i do­
tyczące akta można w tutejszo-sądowej r e ­
gistraturze przejrzeć.

O tem zawiadamia wszystkich, którzy- 
by po 30 sierpnia 1883 na hipotekę real­
ności weszli, lub którymby niniejsza lub 
przyszłe uchwały w tej sprawie doręczone 
nie zostaną przez kuratora adwokata J a n ­
czurę w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 3 listopada 1883.

L. 23426. (2096 1— 3)
* Celem zaspokojenia wierzytelności galic. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 350 złr. z pn., rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k 22 
w Bykowie położonej, dłużnika Hryńka Ko­
łodzieja wedle wykazu hip. 1. 83 własnej, 
w dniu 28 kwietnia 1885, w dniu 29 maja 
1885 i w dniu 30 czerwca 18S5, zawsze o 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Termin do ułożenia ulżywających wa­
runków licytacyjnych wyznacza się na dzień 
30 czerwca 1885, o godzinie 4 po południu 

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożycJd na kwotę 
1800 złr wyprowadzona, zakład wynosi 
180 złr. w. a.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny rzeczonej rtalności mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

C. k. m. dek sąd powiatowy. 
Przemyśl, 31 grudnia 1884.

L. 1129. (2006 1—3)
Dnia 28 kwietnia 1885 i dnia 1 czer­

wca 1885 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 121 w Drohoby­
czu Zawieżna położonej ciała tabularnego 
nie stanawiącej w sprawie Józefy i Anny 
Finty przeciw Juliannie Urbanowicz pto 150 
złr. w, a. zpn.

Cen» szacunkowa wywołania wynosi 
220 złr. wadyum 22 złr. wa. Przy tych ter­
minach realność tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Do ułożenia lżejszych warunków wyzna­
cza się termin na dzień 15 czerwca 1885 
o godzinie 9ej rano w biurze Y.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. registra tu­
rze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być

nie mogły mianowanym został adwokat dr. 
Fruchtmann w Drohobyczu kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 21 stycznia 1885.

zarazem terminem do układów z wierzycie- 
i lrimi.

Tarnopol, dnia 14 marca 1885

L. 3683. (2129 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku Barucha Turn- 
heima kupca towarów łokciowych w Droho­
byczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
e. k. radcy sądu krajowego Ludwikowi 
Słotwińskiemu, a tymczasowym zawiadowcą 
masy, ustanawia się adw. dr. Gelehrtera 
w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzycieli konkursowi pre­
tensję rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożorfym w tejże skutkom pra­
wnym, zgłosić się i na terminie, któiy na 
dzień 1 czerwca 1585, ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ter wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjny] a staną i pretensje swe 
zgłossą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego ztrządcy masy, 
jsgo zastępcy i członków wydziału $ ;erzy- 
cieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowasia innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 10 kwietnia 1885, o godzinie 9 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub jego pobliżu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam­
borze mieszkającego, celem doręczania uchwał 
oznajmić mają, inaczej bowiem na wniosek 
komisarza konkursowego dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwoj ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. 
umieszczane będą w dsienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

S a m b o r ,  d n i a  2 8  m a r < a  1 8 8 5

, L. 12850. (2170)
Lwowski c. k. sąd krajowy pertraktu­

jący konkurs Józefa Kobylińskiego wyznacza 
I do zaiikwidowania zgłoszonej na dniu 11 
j marca 1885, pretensyi Dawida Grussa w 

kwocie 2500 złr. a. w., osobny termin lik- 
, widaeyjny na dzień 29 kwietnia 1885, o 
i  godzinie 4 po południu, na który wszystkich 
i dotychczasowych wierzycieli (ej masy przez 
; niniejszy edykt się wzywa.

Lwów, dnia 14 marca 1885.

i L. 1302. _ (2178 1—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

i zastępcy Prokuratora Państwa przy sądzie 
] obwodowym w Brzeżanach z poborami VIII 
| klasy rangi rozpisuje się niniejszem kon- 
j kurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swo-! .

L. 3760. (2131 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mendla Jamenfelda w Czortkowie a miano­
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiek by 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy otyłe, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynaeya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego pow:atowego Hołu- 
bowskiego w Czortkowie, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Czaezkowskiego 
w Czortkowie

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 10 kwietnia 1885, przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia inuego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 30 maja 
1885 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ord. konk. dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 18 czerwca 1885, o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnio­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na, miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotą i. obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Czortkowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Czort­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony jest

j je należycie udokumentowane, do Wysokie- 
: go Ministerstwa sprawiedliwości wystosowa- 
; ne podania wnieść w przeciągu dni 14 li- 
. eząc.od ostatniego ogłoszenia niniejszego 

konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
w drodze przepisanej.

C. k. Nadpr, knratorya Państwa.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1885.

I . 2700. (2173 1— 3)
Posada adjimkta kancelaryjnego przy 

sądzie obwodowym w Tarnopolu, a w razie 
przeniesienia przy innym sądzie obwodowym 
w Galicyi wchoiiniej w X kla ie rangi ze 
systemiz wanemi poborami jest do obsadze­
n ia .

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, najdalej do 15 kwietnia 1885.

Lwów, 31 marca 1885.

L. 380/Rso. (2122 2 - 3 )
W okręgu szkolnym pilźnieńskim ogła­

sza się niniejszem konkurs] na następujące 
stałe posady nauczycielskie.

I. W powiecie pilźaieńskim :
przy szkołach etatowych 1 klasowych 1 w 
Jodłowej w lej szkole z płacą 450 zł. wktó- 
rej potrąca się dochód z l 1/* morga gruntu 
szkolnego w kwocie 10 z ł ; 2 w Wiewiórce 
i 3 Jastrząbce starej z płacą 300 złr; w
J a s t r z a b c e  s t a r e j  o p ró c z  plati-y j e s t  ta k i e .
przeznaczone wynagrodzenie za naukę robót 
ręcznych kobiecych w rocznej kwocie 25 zł

II. W powiecie ropczyckim:
a) przy szkołach etatowych 1 klasowych 1 
w Brzezinach z płaca 400 złr; 2 w Gumni- 
skach fos. 3 Kozodrzy, 4 Cheekłaeh i 5 O- 
strowie z płacą 300 zł; w tej ostatniej miej­
scowości potrąca się z płacy dochód z 5'/, 
morgów gruntu sekoinego w kwocie 30 złr;
b) przy szkole filialnej w Bobrowej z płacą 
250 złr.

Do wszystkich wymienionych posad 
przywiązane jest wolne pomieszkanie. Prawo 
prezentowania przysługuje wszędzie dotyczą­
cej Radzie szkolnej miejscowij.

Kandydaci, ubiegający się o nadanie 
im tych posad, winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania z dołączeniem wyka­
zu słażbowego za pośrednictwem dotyczą 
cyeh władz do tutejszej Rady szkolnej okrę­
gowej najdalej po dzień 10 maja 1885.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Pilzno, dnia 28 marca 1885. 

Przewodniczący c. k. starosta

L 8875. (2123 2 - 3 )  
K o n k u r s  

na posadę starszego zarządcy c. k. urzędu 
pocztowego w Stanisławowie z poborami 
VIII klasy rangi za kaucyą w kwocie jedno­
rocznej płacy.

Podania należy do trzech tygodni wnieść 
do c k. Dyrekcji poczt i tel»gr*-fów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 29 marca 1885 r. •

L. 70/N. S. (2114 3—3)
Dyetaryusz uzdolniony do prowadzenia 

ksiąg gruntowych i dokładnie obzuajomiony 
z czynnościami przy zakładaniu takowych, 
a oraz biegły we wszystkich gałęziach ma- 
nipułacyi sadowej, zostanie przyjętym za 
miesśęcznem wynagrodzeniem 30 złr. w. a.

Podanie własnoręcznie spisane i świa­
dectwami poparte, nal«ży do 15 kwietnia 
1885 tutaj wnieść.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego. 
Jaworów, dnia 25 mcrca 1885.

Księgi gruntowe.
L. 2182. ( (2162)

C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 
znąjmia, że dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Małnów, w powiecie Mościskim położonej

372r
C.

na miejscu w Małnowie na dniu 14 kwiet 
nia 1885, się rozpoczną.

Kto ma interes prawny w zbadani' 
stosunków posiadania, może przed kierują ■ 
cym tym dochodzeniem zgłosić się i wszystkVr°®0(* 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obroD'?lttm 
praw swich za stosowne uzna.

Mościska, dnia 31 marca 1885.

L. 1125.
O. k. sąd powiatowy 

akta dotyczące założenia księgi 
dla gminy katastralnej Zatokieć 
szeebnego przejrzenia w tutejszym 
złożone zostają. "

Zarzuty przeciw prawdziwości arku-1̂  
szów posiadania wnoszone być mogą do 2 i;tf Cî )
kwietnia 1 RR5 na ttńrvm Halowo tał

prowa
18 f-. Z
;irnone

(2163,m ’a
zawiadamia, iJ°*n("S'

gruntowe''1® w
do po«

sadzić^ ? 
się ?ob

kwietnia 3885, na którym dalsze d o ch o d z ę^  
nia w razie potrzeby prowadzone będą. -u SP° 

Podbuż, 30 marca 1885. sacyjm
ry e h  r

L 2594. f2 1 6 r!':,y
W myśl §. 17 ustawy z 20 marca 1874Sî z' e 

ia kip dn nnws».Mhn «; wiadomości, 8podaje się do powszechnej 
dnia 13 kwietnia 1885, rozpoczęte z o s ta n azań a.,
miejscowe dochodzenia celem założenia n& K3yi? <: 
wej księgi gruntowej dla gminy k a ta s t ra P 0"  ^  
nej Chociń. 1

Kałusz, 20 marca 1885. ^
Szopińslei.

L.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

nę i I

689°. (2023 1—flro śb ę
G. k. sąd krajowy jako handlowy 10 

Krakowie uwiadamia niewiadomego z miej-]aC7p 
sca pobytu Hipolita Zabłockiego, że dnia 59  na 
12 marca ; 885, wniesła przeciw niema pa 
Marya Gonteree pozew o zapłacenie sumy jyy 
830 rubli i że takowy ustanowionemu dlań p j0tra 
kuratorowi dr. Stanisławowi Abłamowiczowi kurati 
adwokatowi w Krakowie doręczony został, stryju 

Wzywa się przeto Hipolita Zabłockiego.,' 
aby albo innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił, lub ustanowionemu kuratorowi środ- L. 
ków do obrony swych praw dostarczył, gdyż 
inaczej sam sobie złe skutki przypisać bę- szetn
dzie musiał. 

Kraków 17 marca 1885.
1882 
bez j 
dzeni 
dzicz 
Ciepl
g o  Si 
p o w o

wen?

L 478/pr. (2157 1— 3)
Jego Ekseelleneya Prezydent c k. 

wyżseego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej dnia 8  czerwca 1885, o 9 godzinie 
rano, rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym przewodniczącym Prezydenta c. 
k. sądu obwodowego Karola Pogliesa, a za­
stępcami przewodniczącego radców Leopolda 
Szymonowi cza, Reąryka Allschera, Edwarda spać 
Schaeffera 1 Leopolda Knotha. -  1

kiem 
dają

s i ę  J 
niżej 
siła

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 27 marca 1885.

L. 4922. (1726 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Winnikach 0 - 

głasza, że Adam Steimetz, właściciel real­
ności lk. 9 w Winnikach Weinbergen wniósł 
dnia 23 sierpnia 1884 1. 4922 prośbę o 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego ce­
lem wykreślenia prawa zastawu dla sumy 
600 złr. m. k. w stanie biernym realności 1 
lk. 9 w Winnikach Weinbergen wykazem 
hip. n. 362 objętej na karcie O w poz. 1 z 
mocy uchwałą c. k. zarządu kameralnego w 
Winnikach z dnia 18 grudnia 1824 bez li­
czby na podstawie umowy między Janem 
T odorem 2 imion Dóringer i Katarzyną Do- 
ringer a Janem Dóringer dnia 6 grudnia 
1824 zawartej na rzecz Adama Doringera, 
Walenteg: Doringera, K a ta r z y n y  Berand
Anny Klipel i Magdaleny Bross intabulowa­
nego.

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejscapobyta właścicieli powyższej su ­
my 600 złr. m. k. Adama Doringera, Wa­
lentego Doringera, Katarzynę Berand, Annę

J8J f 
z m a

pros
siad
t a n
listc
5 p
nr.
ca
od

prz 
w as

1

Klippel, Magdaleny Bross, ażeby do dnia 1 
czerwca 1886 swoje prawa do powyższej 
wierzytelności w tut. sądzie zgłosili, lub by 
ustanowionemu dla nich kuratorowi Frydry- 
kowi Wolfowi i. 15 w Weinbergen do po- 
powyższego terminu potrzebne wskazówki u 
dzielili, inaczej skutki zaniedbania tych kro­
ków sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, dnia 8  marca 1885.

L. 53898. (1891 2— 3)
O. k. sąd krajowy uwiadamia niniej­

szem nieznanych z życia i miejsca -pobytu 
Sarę Reiss zzmęzną Hammer, Berischa Reiss, 
~~ojżesza Cbaji, Leisora, Izaka i Tauby Reis­
sów, że w skutek prośby Mendla Samualy 
przeciw Józefowi Liebermann, Chaskiowi 
Aleksandrowicz i innym pto 362 zł. 93 ct. 
a. w. z pn. uchwałą tusądową z 27 wrze­
śnia 1884 1. 43799 cessyę c. k. Prokurato- 
ryi skarbu na rzecz Mendla Samuely zeznaną 
do sądowej wiadomości przyjęto, dozwalając 
zapowiedzenie sumy 50 zł. a. w. ciężącej w 
stanie biernym realności nr. 37 w Droho­
byczu na Liszni, i że tę uchwałę ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. Raabe 
doręczono.

Lwów, dnia 22  listopada 1884.
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4  kwieh  3723. (1735 1 - 3 )
0. k. sad krajowy we Lwowie dla 

zbaaanBpra^ eywilnych ogłasza nhrejszem, że na 
kieruj^')rośbe Aleksandra Dzierżanowskiego pod 

wszystk(njfjui 23  stycznia 1885 1. 3723 wniesioną, 
obron 'prowadza po myśli §§. 201 - 2 0 3  u. s. i 

isf.. i  § maja 186b 1. 36 dz. pp. co do za- 
jimonej policy z daty Lv ów dnia 15 sier 

(2 igamm 1873 1. 4628 przez Dyrekcyę galic. o- 
ainia j) ó i n /g  u Towawarzystwa uoezpieczeń we Lwo- 
uatowe* '8 wystawionej, a własnością Aleksandra 
lo nów D zie rżan ow sk iego  będącej,, nocą której gal. 

8adzH’£6,Ije Towarzystwo ubezpiecz* ń we Lwowie 
się zobowiązało w razie przażycia uberpieczo- 

ku^ej Zofii Dziewanowskiej termin likwidacji 1 
gjityeznia 1890, wypłacie okazicielowi policydo

^hodze*1̂ 2''®* 8t.osuakowy> .iaki pmy podziale mąjąt
(ja .u spółki przypadnie, postępowanie amorty- ;

sacyjne wzywając edyktem wszystkich u któ-j
rych rzeczona pilica znajdować się może, j

f2161ftby *■“ P0^  w przeciągu roku w tutejszym ,
*a 1874s%dzie azali, ile że w przeciwnym razie.
ości Żukowa za pozbawioną wszelkiej mo ry u s »  ,
y.nafatnatar.ą, a wystawca onej d* żalnego wcale :
tiia nojśywodu i odpo w iedz i  _w tym przedmiocie o
fnotrnl łowiazaijrrn i.ie będzie, tastral .  .t/ . k. s - d n  krajowego

Lwów, 14 lutego 1685.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Na dniu 2 i kwietnia 1885, o godzinie j 

l i te j  p*Łd południem, odbędzie się w sali 
Rady powiatowej (2177)

Ogólne Zgromadzenie!
p i i i t m c e  Tow. limtmm  .j

w  S a n o k u .
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Zamknięcie rachunków za rok 1884 | 
udzielenie Dyrekcji absolutoryurn

o-#- ■

It

Dr. A. M A J E W S K I E G O  
Z akta-d

wodoleczniczy
<W KiS!0 ^C6 ; 

całą zimę

t D
o sprzedania kit-

m  f  A m  5  dwupiętrowaX l i l v l i i v c l  w e Lw ow ie,
dobrze budowana, in tra tn a , w olna od 

. , podatku. Bliższej wiadomości udzieli
^  j z grzeszności w im ieniu w łaścicieli Dr. A . SCH IER, 
^  i u lica A rseńalska licz. 6, I I I  piętro (od 6tej do 7mej

wieczór) Pośrednictwo wykluczone. [1259 5 —3]

e  L i  
k -w a r t y

ro w i t i
p r z e

'6 3  5 28*£ ^  "&»• ^  ^  - -ĘjL- -tA > hł;-‘ V  ^  A
K j  m  ;

L. (->4:5. ( 2 175 i - 3 )

Ogłoszenie.
2 . Rozdział zysku 

( 3 Wybór jednego członka d> Rsdy
' nadzorczej.

4. Ewentualne wnioski członków (§. 42)
. Dr. Bernard Urunhaut. Zygm unt R ylski 

sekretarz. prezes.

L.

1 - 3

3305. (1949 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju Marywii- 

nę i Piotra Marmm owic-zów z życia i miej' 
sea pobytu niewiadomych powiadamia, że na 
prośbę Ludwiki Fritz zarn. Daum uchwałą 

owy 10 marca 18 5 i. 3305 przt zwolił intabu- 
1 ™leJ'lacyę tejże za właścicielkę realności pod 1.

n tf59 na Podzamczu w Stryju przedtem Dom. 
memu x i  pag. 117 nr. I haer. Michała i Maiyan- 
sum| ny Mermurowic/iów własnej, i uchwałę dla 

“ dlaB piotra i Marjanuy Marmurowiczów doręczył 
iczowi kuratorowi niewiadomych dr. Popielowi w 
został. Stryju.
kleg°> Stryj, dnia 10 marca 1885. 
przed-
środ- L. 2246. (1707 2— 3)

i gdyż C. k sąd powiatowy w Białej niciej-
ić bę- szem wiadomem czvni, że w dniu 28 lipce. 

1882 w Biały Karol Antoni 2 imion Kafka 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarł, i że między innymi do dzie- 

1— 3) dziczenia z ustawy po nim także Tesesa z 
Cieplików Kolwenzowa, żona byłego woźne-

Do wydzierżawienia |
pod korzystnemi warunkami dwa folwarki, 
położone przy drodze krajowej między sta- ;

•cyami Halicz Bursztyn, obejmujące 1121 i 
morgów, z tych 643 morgów/ gleby pszennej, i 
478 morgów łąk, częścią jako pastwisko u- 

żywane.
Dwór muronany piętrowy inne bu- i 

dynki mieszkalne i gospodarskie w zupełnie * 
dobrym stanie.

Pszenicy posianej przeszło 130 morgów. , 
żyta 80 morgów, zasiewy wiosenne rozpo- | 
częte. (2152 1—3) j

Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd > 
dóbr w Bołszowcach, poczta w miejscu, j

M l as o tjóikń w poszukuje
[ p r z e d s i ę b i o r c ę  b u d o w y  k o -  
i s z a r  1 s t a j e n -  n a  d w a  s z w a - i  
j  d r o u y  k a w a l e r y l .  j

Zgłoszenia pisemne lab ustne j 
; przyjmuje Magistrat do 25 kwietnia j 
r. b. gdzie też bliższe warunki tej bu-i 
dowy przejrzeć można.

P a m ^ o l k f
w  w i ( * l k i m  w y b o i ’z e

poleca magazyn

Mikołaja Ludwiga
we LW O W IE , M alicka I, 14,

o r a z
Parasole, Kalosze, Laski. 

Rękawiczki, Krawatki, Sczo- 
tki, Grzebienie, Gąbki, Per- 
fnmeryę, Mydła — jako też 
wszelkie przybory do krawiec- 

czyzny, szycia, haftu i t. p.
_______________ (2067 2 -6 )

Już wyszedł

C e n n i k  n a
z druku

ro k 1885
z handlu nasion, roślin i krzewów,

o g r o d n i c z y m

RIEDLA
p o ł ą c z o n e g o  z  z a k ł a d e m

EDMUNDA F.
(1552 4 - 4 )  W E  L W O W I E .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  r o z s y ła  s ię  f r a n c o .

c k. 
t dla 
izinie 
sądu 

ądzie 
ita c. 
i za- 
oolda

go sądowego w Koszycach na Węgrzech jest 
powołaną.

Ponieważ miejsce pobytu Teresy Koi- 
wenzowej nie jest sądowi wiadomem, przeto 
się ją wzywa, by w przeciągu roku od dnia 
niżej "położonego w tutejszym sądzie się zgło­

s i ł a  "i deklsraeyę do spadku wniosła, inaczej 
arda spadek ze zgłaszającymi się dziedzicami, i z 

ustanowionym dla niej kuratorem dr Poler­
kiem 'z Białej przeprowadzonym, a przypa­
dający na nią spadek czysty aż do  ̂dowodu 
jej śmierci lub nastąpionego uznania jej za 
zmarłą dla niej w sądzie będzie zachowanym. 

C. k. sąd powiatowy.
Biała, dnia 9 marca 1885

CH8HCa¥

m.

Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórni 
aj a, wyrzuty, strupy, trąd) i  inno cierpienia na.-i 
spowodowane zanicezyszcKesiemi Kepsn.icM k n -iW rz o ’ 

, gruczoły, .returnatyzin. rany, wr.iody w ustach, i  w gjAd 
i nabrzmienia, narośle n a  kości, struin, niemoc i  drugorzęd 
: l trzeciorzędne p ery ody syfilisu nabytego łub dziedzic’ ..

Leczenie niezawodno i radykalne chorób i:sjb:-c,I 
j zastarzałych i najuporczywozych. nieuutepD.j.ącydi 

żadn ą metodą lekurską, Iac/,ą sio •;r- oz użyci../
'.reagjjnw
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L 2545. (1796 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu na 

prośbę Ludwika Tyszkowskiego wzywa po­
siadacza wystawionego ua okaziciela rewersu 
tarnopolskiej Kasy oszczędności z dnia 18 
listopada 1884 nro 408 na zastaw jednego 
5 pro. galicyjskiego listu zastawnego sery a 
nr. 4811 na 500 zł z kuponami od 30 czerw­
ca 1885 aby w przeciągu sz?ściu miesięcy 
od dnia dzisiejszego w sądzie tutejszym się 
zgłosił i posiadaniem t-goż się wykazał w 
przeciwnym bowiem razie takowy za n ie ­
ważny uznanym zostanie.

Tarnopol, dnia 28 lutego 1885.

-3)
mie-

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną x<* Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w tzpitalach Paryzkich.
2<M >G 0 FRANKÓW NA&RODY NARODOWĄ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
Jat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy znany dotąd środek przeczyszczający krew, jest 
jedynym w ęałym świście, jakie otrzymało wyżej wymie- 
pionc tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 

» skutrcznoac-i.
§ ptjil dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt 
|  pnwj ica, iuokcye żywotne przychodzą do normalnego stanu,
|  tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że
g! wszystkie przypadłości chorobliwo nikną i zdrowie, choćby 
|  Łńj-m-.uuiif” podkopano przez zepsucie i zanieczyszczenie 
S fir.v; przychodzi do normalnego stanu.
I  8kbt$ giduną; 6J, aE Ri¥0LI, a  Poryta.

Dostać aioLia ne Lwowie w aptece p. K. 
Mikol&seka, w Krakowie w aptekach pp. T raaez jń - 
skiego, Bodyka i W iszniew skiego, w W arszaw ie w 
aptekaeh Pp . D i. T h  H einricha, Bareza etc. i w sk ła ­
dach m ateryałów  aptecznych Pp , H enr. W elta , M ro­
zowskiego i t. d. Ł *13 1 2 -  30'!

N a jta ń s z e  p o ls k ie  w y d a w n ic tw o

B IB L IO T E K A  I E Ó W K I .
W dalszym  ciągu opuściły p ra s ę :

S y r o k o m l a  f f ł .  Chatka w lesie , dziwactwo dramatyczne w 2eh częściach, 40 ct.
—  W iejscy politycy, kom edya w 3eh aktach w ierszem , 20 et.
— W yrok  Ja n a  K azim ierza, dram at historyczny w 4ch aktach , 20 et.
— M ożnowładzey i Sierota, dram at historyczny w 4eh aktach , 20 ct.
— Stare w rota, poemat. 20 ct.
— CtaweŁdy, wydanie k o m p le tn e '1 złr.. w eleganckiej oprawie 1 z łr. 35 ct.

J e ż  T. T .  Spraw a ruska w Galieyi, powieść, 80 ct.
K r a s i c k i .  M yszeis, poemat żartobliw y, wydanie nowe, 20 et,
J K .o c f* a u o w @ k i J a n .  T reny. W ydanie nowe 10 ct. 1455 3—4
Z i e l i s i S i . i i  G a s t a w .  K irg iz, powieść, wydanie nowe, 15 et. 
łV ies  n c e w l e z  J .  U .  Śpiewy historyczne, w ydanie nowe, 20 et.

a lc s e e w H U i .  Mary*, powieść wydanie nowe, 15 et.
S l a z u r a n i c z ,  Śmierć A gi Izmaela Czengisa. Z czeskiego tłum aczenia K olara, przełożył W ł.

Syrokom la, 20 ct.
S z y l l e r .  Zbójcy, widowisko dram atyczne w 5 aktach, 60 et.
G o g o l .  .Rewizor z Petersburga, czyli podróż bez pieniędzy, 40 ct.
M o l i e r .  Świętoszek, kom edya w 5 aktach, przez A. U rbańskiego, 40 ct.
Z a b ł o e k i  F ircy k  w zalotach. Komedya w 3ch aktach , 20 ct.

Na przesyłkę pod opaską aż do 1 z łr. należy dołączyć 15 ct. aż do 2 zł. 30 ct., aż do 
5 złr. 35 et., wyżej 5 z łr. ekspedyuje f r a n k  o.

Księgarnia, Polska we Lwowie, 14 plac Kalicki 14.

OBWIESZCZENIA.

L. 4145 (1956 2-
C. k. sąd krajowy zawiadamia 

szkających za granicą państwa Austryaekie- 
go, Pic kusa Taubenblatta, Deborę Tauben- . 
blatt, Freindla z Taubenblattów Hermanową j 
Laje z Horowitztów Landauową i Livrkę z j 
Horowitzów Licbtenstadt, iż uchwałą z dnia j 
25go lipca 1 8 8 4  1 17795 na prośbę Teofili ' 
Trzcińskiej jako prawonabywezyni Adolfa j 
Sehona, w drodze egzekucyi wyroków I, Ii, ]
III  instancji dozwolono intabuiacyi egzeku- | 
cyjnego prawa zastawu dla sumy 6028 złp. i 
12  gr. albo 1507 zł. 10 ct. vr. a. z przyn. J 
w stanie biernym realności pod 1. 282  dz. : 
VIII w Krakowie położonej, należącej do ' 
masy spadkowe j Mojżesza Schmelbę Horo- j ^  
witza, tudzież iż dla nici; ustanowiono ku- j 
ratora w osobie edw. dra Zygmunta E i ;en- 
schiltza, któremu uchwałę z 'dn ia  25 lipca ^  
1884 1. 17795 doręczono.

Kraków, dnia 20 lutego 1885.

Szemaiyzm
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
z W lelklem  Ks, Krakowskieia

i i  a  r o k

i s s ®  1 S I
nabyć można po cenie 2  *1= G O  e t .  

w ekspedycji 
„O AZW PY LW O W SK IE J"

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  %!, 
7 0  «t», •, których przypada 10 ■> 
na opakowi. r,;e i list. frachtowy.

ISSSP SaematyaiiBi p m s iłam jr  
' ^  t y l k o  z h  a i i  « c ł .  s*. l e -  « n a t e ż y t o -

8
im % gói-y. £ »  pobraniem ssiłZe- C# 

żyto&ei n e pm sy łam i $m iu :k 
tyamsi,

M łS i:

O - l i i A s l c o
Fabryka, wyrobów ceramicznych, wyrabia: 

P I E C E  K A F L O W E  różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
także: d s r h o w k i ,  c e g ły ,  d r e n y  i  t .  i>.

Bliższej wiadomości udziela (1425 9_;)
A r n o l d  W e r f i e r 9 we LWOWIE, (ul. Sobieskiego I. 3)

W skutek uchwały powziętej na odbytem dnia dzisiej­
szego Walnem Zgromadzeniu akeyonaryuszów e. k. uprz. 
austr. zakładu ki edytowsgo dla handlu i przemysłu, roz- 

; pocznie się od. d o f a  1  k w i e t n i a  k® r .  p o -  
wypłata ustanowionej za rok 1884 dywiden­

dy 15 złr. od akcyi, za ściągnięciem kuponu nr. 8 ozna- 
Iczonego terminem wypłaty „i maja 1885.,, 
iW Wiedniu w likwidaturze zakładu; 
w B e r n i e ,  w e  L w o w i e ,  w  J P r a d z e ,  T r y e -  

ś c i e  i  O p a w i e  ŵ e filiach a względnie ajen- 
turze zakładu;

! W Buda-Peszcie w węgierskim powszechnym banku kre­
dytowym.

W Berlinie w Dyrekcyi towarzystwa „Disconto“ i u pana 
S. Bleic-hroder. 

w Frankfurcie rt M. u panów M. A. Rothschild& Synowie, 
w Hamburgu u panów L. Behrens & Synowie, 
w Wrocławiu w szląskit m towarzystwie bankowcem.

Kupony, na których umieszczone być ma na odwrotnej 
stronie nazwisko podawey należy przedłożyć z konsygna- 
cyami sporząd/onemi według porządku arytmetycznego. 

'W ie d e ń , dnia 30 marca 1885.
C. a. uprzy, austr. Zakład kredytowy dla handlu

[Przedruk nie będzie opłacony.]
i przemysłu,

(2169)
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KAZIMIERZ LEWICKI
C ł Ł O W S Y  S K I i i D  D Ł A  C JA Ł IC Y I

porcelany, szKła i to ta rfii U p i c i
we Lwowie, ul. Trybunalska. L 6.

K a l o ż o n y  w  a * » lr® r 1 8 4 ł »

Q - # ~ ~®-o

!!Drugi nakład!!
Tylko %  złr.

za cały zbiór najnowszych tańców
n a  r o k  1885

F. Tymolskiego
Gwiazda Nasza, Polonez 
Odbijanego, Mazury 
Dwa Hołuby, Dumka i koiomyjki 
Sobótki, kadryle 
Rozetka, polka francuska

Dostać m ożna we w szystkich księgarniach 
i u kom pozytora u l .  S y k s t u s k a  1. 1 3 ,  
I lg ie  piętro . 2121 3—10

60 cnt. 
64 cnt. 
64 cnt 
70 cnt. 
45 cnt.

t
t

Parkiety
w szelkiego rodzaju w m ałych *) tafelkaeh 

(od 40 do 50 entm.)
d e s z c z u l k o w e

poleca parowa fabryka stolarska
B ra c i W czelak

we L w o w ie ,  ul. Ł y c za k o w sk a  27.
*) W iadom o pow szechnie , iz park ie ty  w du­

żych taflach  są n ietrw ałe , a zwłaszcza w nowych 
budynkach zaraz w pierwszym  roku się psują
prócz tego posadzka z mniejszych ta fli ułożona o wie 
le ładn ie j się prezentuje niżeli
zwyczaj dużych tafli.

z wyrabianych za­
l i  640 10 10)

n m r n n n u n n m m m m n u m
nu
X

ic iereczfe i K
n
nu
K
n

do prochu, szkła i porcelany, z płótna 
^  galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 
f i  3.60, z kolorowemi brzegami tuzin zł. 

2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 
brzegami i napisami do szkła, do por­

celany, tuzin złr 5.40. 
JEDW ABNE SZARE DO PROCHU, 

tuzin złr. 2.16 i 3.96. 
I t t A G Ł O W U f l K I  po 70 i 8 (Tct. 
S I E A J t f l K I  szare płócienne po złr.
2 , drelichowe w pasy kolorowe po złr.

2 40, 2.70. 2.80, 3 i 8.50, poleca
M a g a z y n

*  MARKIEWICZA |
f i  w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1. 10. f i  
W  (-5946 2 6 - ? )

u u u i & M M n + m * x M u & n n  
_ — —

i
X

Dla dru-nr ,
litografii, 

urzędów i sądów,
p o leca ją :

F a rb ę  do dzienników, akeydencyjną, do dzieł, 
illu straey jną, piórową, na p lak a ty  czerwoną i 
niebieską, do przedrukow yw ania, do graw iro- 

w ania i kredową, 
pokost d ru karsk i w różnych tegościach, 

lak ie r etykietowy i damarowy, 
a tram ent i tusze autografiezne, 

farby do stam piglij, 
b r ą z y ,  p r e p a r a t ,  

kwas galusowy i octowy, 
benzynę, 

asfalt syryjski i am erykański, 
am oniak chem icznie czyszczony, 

g licerynę, K leesalz, taninę, 
kwas winny, 

olej terpentynow y, 
gum ę arabską , pomeks, 

łój, oliwę kościaną, 
gąbki,

p ap ie r do odbijania (Pauspapier). 
cynober praw dziw y chiński, 

k arm in  i w szelkie inne farby suche, 
m etal w p ła tach , 

praw dziw e złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię b ia łą  i kolorową, 

„Seh lagm etall“, cynk, 
A n t i m o n i u m  R e g u l[u 's ,  

dektury litograficzne, 
masę na walce, 

oliwę do sm arow ania m aszyn, k r e d ę ,  
korek do czyszczenia p ły t cynkow ych, 

gąbk i oprawne do czernienia,, 
pap ier szm irglowy,

C E N N IK I na żądanie g ra tis  i franko.

we L W O W IE .
(917

B u r a k i  past. Obendorf 100 kl. 46 z ł 1 
„ „ Marnot 100 kł. 46 zł. 1

„ Poh la  100 kl. 40 zł. 1 
„ „ K luropen 100 kl. 42 zł. 1

K a p u s t a  centnarow a 1 kl. 3 zł. i inne 
dostać m ożna

G u m n f g k a ,  poczta T a r n b w .  2164
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I f c e s f a i f e ^ o r
w yn a la zk u

Karola Mikolascha
jes t środKiem, który użyty ciągle, strzeże od 
wszelkiego k a ta ru  b h n  śluzowych przy rzą­

du oddechowego.

Dcsinfebtop
niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliw ych, ochrania od nabycia o s p y ,  d y «  

f t e r y i ,  s z k a r l a t y n y  i t. p.

Desinfektop
zapobiega przy  już nabytym  katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe 

do stanu norm alnego.

D e s i a f e k t o y
używa się im częściej tem lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zatyezkę z flakonu w c iąga się 
nosem wywiązującą się parę, k tó ra  zaw iera 
składniki niszczące bakterye i gojące i uśm ie­
rzające podrażnione lub zapalone błony. T rze ­
ba przytknąw szy otwór flakonu do nosa w cią­
gać g łę b o k o  powietrze nosem. N ajgłów ­

niejszym  czynnikiem

U e s i o f e k t o r a
je s t w ytw arzający się z niego przy zetknięciu 

z powietrzem  O z a n .

Uesinfektor
d zia ła  zbawiennie osobliwie u d z i e c i  które 
trzeba jednak  upom inać, aby często go używa­
ły  i parę wywiązującą się g łę b o k o  odde- 

chając w ciągały.

Uesinfektor
jest bardzo tan i, kosztuje bowiem ty Iko 3 0  
c n t . ,  którą to cenę przez wzgląd na ogólne 
jego rozpowszechnienie tak  nisko ustanowiono 

aby i niezamożnym u łatw ić  nabycie. 
Pocztą  wyseła się nie mniej jak  2 flakony. 
Opakowanie za 2 flakony i stempel 15 ct.

Skład główny
w  Aptece pod gwiazdą

WE LWOWIE.
(1841 6 - 2 4 )

!!1 święta W ie t o o m ! !
5 * l a c k i  i  t o r t y  smaczne i  łacinie 

ubierane z napisami po złr. 1*50, 2, 3, 4, 
5 i wyżej, wyseła na zamówienia czterna- 
stokrotnie premiowana, na wystawach 

krajowych i zagranicznych

fabryka pierników 
I ciast

L. Czyńskiegc w Jarosławiu.
Zamówienia, dla uniknięcia zwło­

ki w ekspcdycyi, przyjm uje fabri/ka. tylko do 
2 kwietnia. A-.

(1 9 0 4 -1 0 ^1 0 )

; § » « » ■  a :* -® -® .

ISToise I  w i d e l c e
stołowe i  desserowe, w róg luk drzew© oprawne.

M€I151E 1 "W IlfcEŁC/E stołowe i desserowe
z chińskiego srebra.

teoretycznie i p rak tyczn ie  wy­
kształconego, potrzebuje do 
folw arku o 400 m orgach, od 
24 czerwca b. r . ,  lub i zaraz. 
Proszę o zgłoszenia się pisem ­

ne z dołączeniem  odpisów świadectw. J a n  S o ł o -  
v» l j w  P o t u r z y c y ,  poczta S o k a l .  2174

kl. 70 et. 
kl. 65 ct. 
kl. 52 ct. 
kl. 56 et. 

jarzyny,

Wody mineralne rodzime
n apełn ien ia  tegorocznego poczynają nadchodzić do

Głównego składu W ód mineralnych rodzimy eh

PIOTEA EIKUIASCHA we Lwowie.
zkąd  wszelkie zam ówienia tak  miejscowe jako też zamiejscowe, tak  pocztą jako też koleją uskutecz­
niane bywają. — Do zam ówienia należy dołączyć zadatek najlepiej za pomocą przekazu pocztowego,

reszta należytości będzie zaliczką pobrana.
(2040 1— ?)

I W s a  * w y  s ? u ! K i  l e ś n e ,  prze-
_U8 a J t - r S A S T k l lC ®  syła za zaliczką na wszystkie 
stacye pocztowe kolei galicyjskich L e ś n i c t w o  
Z a s s ń w  p o d  C z a r n ą .  N asienie sosny 1 zł. 45 
c t . , św ierka 80 et. za funt. Roczne pięknie wyrosłe 
w ysadki sosnowe 90. et. za 10r0  sztuk. [1759 7—10]

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że % dniem
1 kwietnia 1885 ©tworzyłem

handel towarów korzennych
herbaty, w ina, rumu i delikatesów , 

©raz w iktuałów
p o d .  f i r m ą :

A N D R Z E J  L A N G N E R
w e Lw ow ie, w  R ynku 1. 9.

W in a  sprowadziłem w najlepszych gatunkach, austryackie, węgier­
skie i zagraniczne.

8kład herbaty znajduje się w oddzielnym lokalu, aby tym sposo­
bem ochronić ją  od wyziewów i zapachów innych towarów.

Bom  prawdziwy bremski, 4'ognac i lik iery  francuskie.
Mozolisy łańcuckie, z fabryki br. Potockiego.
S m a le c ,  słonina, masło kuchenne i deserowe, wędliny, oraz wiktu­

ały, mąka sucha z młyna hr. Pinińskiego z Grzymałowa, w cenie 
niższej niż we wszystkich składach mącznyeh, krupy we wszyst-

l

m e n gatunkach,

i
H

Codziennie otrzymuję świeże drożdże. 
W połowie kwietnia otrzymam świeży transport

w ó d
Z a  o p ak o w a n ie  n a  ,;.r «w iu eyę  n ic  n ie  lic*ę .

Z pełnym  szacunkiem  i poważaniem
.A N D R Z E J  L A N G N E R .  g

(214u 2 - 3 )  &

Praco wnia i Skład  
&OTOWYCE SUKIEN UJZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
D ziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Pub licz­

ności, polecam i nadal m oją pracow nię, zaopatrzoną w najnowsze i n a j­
modniejsze tow ary w iosenne  i le tn ie  po um iarkow anych cenach. 
Zaopatrzyłem  mianowicie mój m agazyn w goiowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ły  g a rn itu r  w ła sn e j ro b o ty  zai 13 
z łr . 50 ct. i wyżej. [2i>37 3 -  ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony m ęzkie 3 z ł. 50 ct. Kam izelki 2 zł. 50 ct.
W ykonywam oraz wszelkie zamówienia w m iejscu i na prowineyę ak u ratn ie  i po um iarkowanych cenach.

U S T * Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  n iezrów nane w yro b y

k o sm e t y c z n e  i toaletowe.
A  ty T l i  F K I T I I  I A  Żaden a rty k u ł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku

I I h U I  I I t - s j i i  j dobroci z A E T 1 L E N T IL IĄ . Środek ten otrzym any z odświeżających 
substaneyj usuwa w krótkim  czasie piegi, plamy w ątrobiane, blizny, itd. nadaje cerze św ietną bia­

ło ść , świeżość i delikatność. — Cena zlr. 2
P T T  T P T O N T  "'losom  siwym i wypłow iałym  po kilkakrotnem  użyciu przyw raca piękny ko- 

-*~Lj LJ- i - ] or  P IL iPT O N  nie farbuje, lecz tylko odm ładza w łosy, które pod wpływem  
tego znakomitego środka odzyskują pierw otna barwę, m itkkośe i połysk. •-  Cena flakonu 1 50 et.

W A L E I T I I najsilniejsze wypadanie w łosów w s.rzym uje , cebulki włoso­
we wzm acnia i do w .ytrw arzania porostu włosów pobudza. 

Ł ysiny  pokryw ają się pięknyih włosem. — Cały flakon 3 z łr. Pó ł flakonu 1 z łr . 60 cnt.
n i e z a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u b i e n i e  
n a g n i o t k ó w  — P u d e ł k o  4 0  c t - n t ó w .

V I O L O T  przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 centów.
PUDR salicylowy przeciw poceniu

O E Z A B I I
przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50

się i odparzaniu nóg — Pudełko 50 centów.
O n o t  r l a a i n f a U m r i m r  8 , |nie odwaniający i odw letrzający pow ietrze, używany w biurach 

U o o l l l l . C l 4 . O j  j  i ł  v jjorytai-zańh i do sfcrapiania sukien. — Flakon 50 centów.

K A D Z I D Ł O A  N T  I M  I Z  M  A  T  ¥  C Z N E  radykalnie oczyszcza pow ie­
trze niszczy m iazm ata szko­

dliwe zdrowiu, dając przyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sy p ia l­
nych, m ianowicie dziecinnyeh. F lakon  50 centów.

Trocienki desInfek<Byjne do kadzenia
radykaln ie  oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. (7-524 1 4 —?)

J a n  t J t n f t t o w ł d f
Sklepy własne ive L W O W I E  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski, ulica Halicka 

róg Wałowej, — w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

Czarneckiego dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). A  /
'5 jsno]piSń 'r‘

Papier z c. k. uprzyw. fabryk


